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Ośmnasty sierpnia. 


ra monarchii austro-węgierskiej obchodza 
LON uroczyście ośmdziesiątą siódmą rocznicę u- 
| Casarzą j króla Franciszka Józefa I. 
Raj, tecla to już w czasie wojny dnia tego ro- 
Nie kończy się krwawy wysiłek, który 
Kibica mónarchia przez uczestnictwo w ka- 
teg dziejowyra. Po przerwie kilkumiesięcznej 
ki aly znów walki które slc odperuej i Litno- 
hug i Auguo-Węgier rtas lają najwyższe wyma- 
Śledząc z ufnością przebieg tych starć oręż- 
ludy zwracają dzisiaj wzrok ku stolicy pań- 
rp nad losami jego czuwa w nieustannej 
; sędziwy monarcha. 
„W śród Jndów tych znajdują się i Polacę gali- 
« Pamiętają oni, że ostatnie lat pięćdziesiąt 
roju narodowego w tym kraju przyniosły 
€ | radosne rezultaty dzięki zrozumieniu, ja- 
Lm cesarz Franciszek Józef I. dla ich roli w 
Unia 8, dzięki mądrości, z jaką oceniał ich zna- 
kich jako żywiołu podirzymującego państwo, ży- 
ky; „Cywilizacyi i kultury. Stosunek Polaków ga- 
hyp ich do monarchy był więcej niż urzędowym: 
tya gdyby osobistym, a podstawę jego w tyra 
Ms stanowiło wzajemne porozumienie i ero- 
Rao y wsparte o ufność. A chociaż nie brakło 
ań, aby harmonię tę zamącić, przetrwała ona 
Wieku | ostatecznie uczyniła Galicyę jedynym 
wklem ziem polskich, na którym naród, ongi 
*By 1 kwitnący, naród który me za, sobą wiski 
Bag państwowej | tradycyj rządzenia, mógł 
Rai ować swój byt w warunkach odmiennych i 
: ej te swoje tradycye 
RT zapomnieliśmy tego I nie zapomnimy. — 
kę Europę idzie oddawna prąd oportunizmu po- 
kieso, który pragnąłby z życia narodów wy- 
kazać wszelkie elementy etyczne, który z szy- 
hak em usuwa na bok z tego życia pojęcia takie, 
Mrans ikobi, wdzięczność, poczucie prawa i 


di edliwości. Pragnąłby on postawić na ich 
kaja U złotego cielca korzyści bezpośredniej, bu- 


Ra gile, idącej przed prawem, na pogardzie 

dalszych, na negacyi wszystkiego, co nie od- 
R najgrubiej pojętemu agoizmowi państwa. 
my H przewrotnej, przeczącej pojęciom, które 
la ał Chrystyanizm w życie ludzkości, tej etyki 
w viela Polska cierpiąca, tak jak nie klero- 
In Się nią w chwilach potęgi, rozkwitu i władz- 
dad swem wielkiem państwem. Nie wykreśli- 
Mhata zięczności z naszego słownika. Przeciwnie, 
łę  Wiliśmy ją na sztandarze naszego stosunku 
tagpi twa, a krwią i mieniem teraz ją zaświad- 

Oto uczucia, z jakiemi witają Polacy galicyj- 
W OŚmdziesiątą siódmą rocznicę urodzin monar- 
| Miga arza Franciszka Józefa I. One sprawiają, že 
Ry, Zołdów, jakie składa dzisiaj monarchia swe- 
tóra rozbrzmiewa i głos nasz, głos Galicyi, 
Miaz Samą jedna wśród dzielnic Polski mogła roz- 
dy ally narodu w warunkach pomyślnych i naj- 
taga Si pracować dla lepszej, da Bóg, przy- 


Z Warszawy. 


= Tady miejskiej. — O ulicę Romualda Traugutta. — 

Potrzeb ludności. — Wniosek przekazany magi 

Rune, Roboty publiczna. — Budżet. — Ządamy szkół żar 
Qwychi — Przeciw niepotrzebnej elokwencyi). 


"| A Posiedzeniu warszawskiej rady miejskiej w dniu 
[Niehe Postawili niektórzy radni wniosek nagły, aby 
l =. Berga nazwać ulicą Romualds Traugutta. Po- 
ty. Rad. Rprzód dyskusya, ozy wniosek qziiąę z% na- 
Róla Y Dr Rząd zwrócił uwagę, że należy WukR 
WRO wniosków nagłych. Załatwienia czeka — mó- 
| „ŻY szereg spraw, stanowiących istotne zadanie 
D ej — spraw, które dotyczą pierwszych po- 
Dra, ności. Zachodzi zaś obawa, że tę najważnia 
$ ONE zak się będzie dla manttestacyj poli- 
leg, ni 


R 


kę 


rzewodniczący poddał pod głosowania ni- 


s7 głosu, | 
się dyskusya nad meritu ra. Radny Lu- 
Pięypomniał, że radą czeka tala masa zagadnień, 
rozstrzygnięcie czekają z niscierparwością 
ości, pozbuwicne pracy i środków do życia, 


osku, którą ostatecznie uznano większością 
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Rada została wybraną nie dla celów manifestacyjnych, 
ale dla poprawy stosunków gospodarczych. Niema Po- 
laka, któryby nie chciał gorąco spolszozenia miast pol- 
skich także pod względem zewnętrznym, zle są zadania 
naglejsze. 

Po innych jeszcze przemówieniach przystąpiono do 
głosowania. Większością głosów uchwalono wniosku 
nie „załatwiać przez radę, ale przekazać go magistra- 
towi. 

Taksamo przekazano magistratowi wniosek nagły, 
śby nie kończyć w dniu 20. sierpnia robót publicznych, 
ale prowadzić je dalej, celem dania zarobku ludności. 
Przystąpiono do dyskusyi w sprawie budżetu. 

Magistrat zaproponował, aby rada upoważniła go 
do wykonywania jeszcze gospodarki na podstawie pre- 
liminarza przez ciąg miesiąca września. Radny Hirsch- 
horn, członek „ludowców żydowskich”, zabrał” głos, 
aby „wyrazić zdumienie”, że gmina żydowska wpłaca 
na szkolnictwo żargonowe 20.000 rubli rocznie, podczas 
gdy inni obywatele ciężaru togo nie ponoszą. 


Rzeczy galicyjskie. 
„Zaproszenie ks. Lubomirskiego". 


Piotrkowski „Dziennik Naródowy*, opisując po- 
dróż dra W. Im Jaworskiego do Warszawy i pobyt jego 
w Piotrkowie, doniósł, że dr Jaworski e się do sto- 
licy Polski „na zaproszenie gospodarza 


Poznański", jak donieśliśmy wczoraj. W „Dzienniku Na- 
rodowym“ z dnia 16. sierpnia znajdujemy teraz list dra 
Jaworskiego w tej sprawie. Wiceprezes N. K. N. zaprze- 
cza twierdzeniu piotrkowskiego organu N. K. N. i stwier- 
| dza, że do Warszawy nie udał się na zaproszenie ks. 
Lubomirskiego. Sprawa jest więc wyjaśnioną. 

Dr Jaworski — jak donosi „Czas* — poskładał 
wizyty u wybitniejszych osobistości warszawskich. U- 
czestnie też w dwóch zebraniach poufnych. Jedno 
odbyło się w „Lidze państwowości polskiej“, Wygło- 


Imńemi | SZ9%0 tam przemówienia — jak donosi „Czas“ — „mia- 


słowy żądał, aby miasto pokrywało koszta szkół żargo- ły dążność do ustalenia konkreinego programu i konse- 


nowych, chajderów i t. d. Radny dr Pręgowski odpo- 
wiedział mu, że szkolnictwo miejskie jest polskie. Kto 
chce z niego korzystać, może to uczynić w każdej chwili. 
Ale słusznem jest, aby koszta szkół łsrgonowych po- 
nosili ci, którzy ich tej odrębnej kategoryi szkół dla 
siebie pragną. 
Po załatwieniu jeszcze paru spraw, obrady, odro- 
czono. 
Przeciw nadmiernemu rozwielmożnianiu się kraso- 
mostwa publicznego w ostatnim czasie, występuje „Ku- 
ryer Warszewski“ z poważnym artykułem wstępnym. 
Stwierdza w nim, że niektóre sfery warzzawakie cierpią 
na hyportrofię wymowy, płynącą s braku destatecznej 
kul 
innemi; 


r 


Ludzie bez tej kultury, o ile zabiərają glos w licz- 
niejszen zgromadzeniu, uważają najczęściej z jednej 
strony ra swój publiczny ebowiąsek, z drugiej — za 
uwoje najświętsza prawo — wypowiadanie „wszystkie- 
go co wiedzą”, nie bacząc na to, że Ameryka już da- 
wno została odkryta. Na tam tla powstaje i rozwija się 
kult jałowego słowa, którem najczęściej upaja 
się sam mówca, w przeświadczeniu, że głos jego poru- 
szą skały, gdy tymczasem pada on w próżnię. 

4 Tekio „słowo jalowe“ jast plagą wszelkich rozpraw 
publicznych i prywatnych u nas. Dawno już powiedzis- 
no, że gdyWy Polskę można było zbawić 
trazesem, to nigdy nię przestałaby ona 
być państwem wolnem I potężnem. Nieste- 
ty ptraciła wolność i potęgę, a my „urodzeni w niewo- 
M, okuci w powiciu", nie nauczyliśmy się bynajmniej 
gzłotego milczenia", Przy każdej sposobności pada u 
nas zawsio £a dużo słów wielkich i słów pię- 
koio brzmiących, które bynajmniej nie idą w parze 
areżlnym układem naszych stosunków, 
nie są bezpośrednim wyrazem naszej opłakanej rzeczy- 


rzenia } zawieszonym nad przepaścią naszego szarego 
dnia powszedniego. 

Nietylko jednak mówimy za dużo. Mówimy także 
ile i bezładnie. Mówimy, jak to się popularnie nazywa, 
„od rzeczy”, zamiast mówió „do rzeczy”, nadto mówi- 
my nieraz (la samego procesu mówienia dla zazna- 
czenia swojej obecności, dla zdobycia wzmianki w 
dzienniku o tem, że przemawialiśmy tam i tam, biorąc 
udział w dyskusyi Ileż to razy na zebraniu publicznem 
wstaje zapisanym do głosu p. X, i, odetchnąwszy, wy- 
powiada z namaszczeniem, na wzór Madzi Prusowskiej 
z „Emancypantki”, ni mniej, ni więcej, tylko jej przy- 
słowiowe: „Chciałem powiedzieć, że.lampa filuje". 

Takich „fiłowań lampy“, przystosowanych do ka- 
łdej sprawy, „uaktnalnionych* sztucznie, mamy bez 
lku, jak bez liku również mamy przemówień, w któ- 
rych mówcą „zgadza się najzupełniej z wywodami 
przedmówey”, powtarzając jego mo i argumenty, 
jakby koniecznie musłały one stać się tasiemcem, aby 
przeniknąć do świadomości słuchaczy. A biada wówczas 
przewodniczącemu gdy zatrzyma mówcę, przywoła go 
do porządku lub odbierze mu głos! Uważa się on wów- 
czas za pokrzywdzonego w swoich prawach i broni n8- 
miętnie „wolności głosu“, który jest głosem prz ele- 
wania z pustego w próżno. 

Otóż, dopóki mamy takich mówców, dopóki kul- 
tura naszych zgromadzeń, zebrań i obrad publicznych 
nie Odocbędzie się z powijaków wiecowych, w które 
związała ją atmosfera rewolucyi 1005/6 roku, dopóty 
taden przewodniczący nie będzie mógł panować nad 
obradami ani prowadzić ich odpowiednio. 

Jeżeli przeto mowa o rutynie, to wymagajmy jej, jak 

wsfBiwinośó tego nakazuje, od stron obu — o à prze w 0- 
dnicządego, zgoda, ale także i od ciała obradują- 
cego, które powinno zdawać sobie jasno sprawę s tego, 
dokąd zty, czego choe, Jakie są jego zadania 
najpilniejsze, Jakie sprawy marozBtrzy- 
gaći jak sDę do ich rosstrzygania przy- 
gotować. Nadeqszystko przygotować w rozwadze, 
skupieniu I poczuciu odpowiedzialności ra każdy wy- 

_ raz, których tyle już padło niepotrzebnie,, 


Dep | 


zebrań i zgromadzeń publicznych. Pisze między | ktyczności, 


kwentnego przeprowadzenia go w praktyce", Na Śnia- 
daniu u pp. Dziewulskich, gdzie byli obecni p. Nathan- 
son, r. dw. Rosner, pułk. Sikorski z adjutantami, dr 

rudziński i in, wygłoszono szereg przemówień; mię: 
dzy innymi X. Gnatowski toastował na cześć dra Ja- 
worskiego, jako profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go i p. Dziewiuleki na cześć ka. Zdzisława Lubomirskiego, 
który był obecnym, lecz głósu nie zabrał. 


Obowiązki i zadania kobiet. 


Wojna stała się nauczycielką oszczędności i pra- | u nas zajmą się 
lekarką zbytku i drogowskazem do gospo- stwońćjiy KIEA 
darczego podniesienia kraju. Poznajemy dokładnie na- | społecznych. W 


J ta, księcia 
Zdzisława Lubomirskiego", Zaprzeczył temu „Kuryer 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosn Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
A) = Fiig Banku Krajowego w Krakowie na 
raohunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 35. 


jących swe własne ogniska domowe, w sztuce go- 
spodarki, rodziło się zbyt wielkie zapotrzebowanie 
wykwalifikowanych służących. 

Stowarzyszenie zakładać będzie w różnych 
dzielnicach miasta szkoły kucharek.wraz z wyda- 
waniem obiadów i kolacyj, na czem znów skorzy” 
stają ci, i te, którzy wlasnego ogniska, domowego 
nie posiadają. 

Z d. 1. września otwarta będzie pierwsza szko- 
ła gospodarstwa domowego dla panien i pai-go- 
spodyń, które odczuwając swą nieudolność w 082» 
czędnem prowadzeniu gospodarstwa, zechcą na- 
prawić ten błąd i sanie przyznają, że kobieta, która 
nie umie samodzielnie ugotować smacznie najprost- 
szych potraw, jest jako kaleka, nie mogąca obyć 
się bez pomocy innych. 

Stowarzyszenie zabiegać będzie o dostawę do 
domu wszelkich produktów: mięsa, jarzyn, OWO- 
ców, drobiu, zwierzyny iwp., a tem samem dążyć 
będzie z jednej strony do możności zmniejszenią 
ilości służby domowej, a w małych gospodarstwach 
do najiiowania przychodniej służącej; z drugiej 
do nieobdarzania zbytniem zaufaniem kucharek 
przez powierzanie im zakupów na mieście, gdyż ku- 
charki, niestety, nie zawsze zasługują na podobne 
zauianie. 

Wreszcie będą też zakładane pralnie. Bielizna, 
dostarczona będzie uprana i uprasowana lub też 
tylko umaglowania, z wyrzżnem dążeniem wyrugo- 
wania prania z mieszkań, funkcvi urągającej wy- 
maganiom. hygien, wywołującej wilgoć w miesz- 
kaniach*, 


Sądzimy, że sprawą stworzenia takich organizacył 
także nasze panie, które w czasie wojny 
zdrowych placówek gospodarczych t 

akcyach samopomocy gospodarczej po- 


sze wady | zaniedbania, występują one rażąco, dotkiiwie | winniśmy działać wspólnie, gdyż wszystkie takie plą- 
i nakazują do padjęcia sanacyi we wielu dziedzinach. | cówki powinny Wy M n a h Je E 


Cheąc zateczyć dalsze kręgi w pracy 


gospodarczej i| ziem, tak, jak to widzimy w Niemczech, gdzie każda 


społecznej, musimy rozpocząć ją od własnych ognisk | zdrowa myśl budzi czym, którego kuźnia od krańców 


rodzinnych, od gospodarstw domowych, kierowanych 


kobiecą ręką naszych żon i matek. 
Przykłady, jakie nastrzęczają nam zrzeszenia ko- 


| biece w Niemczech zaczynają budzić naśladownictwe 
| wskazans wobec ciężkich warunków, jakie przeżywamy, 
a konieczne tasże na przyszłość dla ograniczania stopy 
życia, życia nad stan, jako powodu licznych majątko- 
wych ruin i obdłużenia, wyprowadzającego z równo- 
wagi, chromające nasze życie gospodarcze. Inicyatywę 
we wszelkich pracach społecznych i gospodarczych daje 
nam Warszawa, koncentrująca wysiłki swe nad podnie- 
gieniemm społeczeństwa z nędzy i wskazująca drogi do 
zdobycia samodzielności gos czej, ekonomicznych 
podstaw, na których oprzeć się musi każdy narod. Je- 
dnem ogniwem wielkiego łańcucha wysiłków w tej 
dziedzinie jest wyszkolenie gospodyń, stworzenie sto- 


Pomorza sięga do Nadrenii, wprzęgając do pracy całe 
społeczeństwo, solidarne i odczuwające doniosłość za- 
dań gospodarczych i społecznych, budzących” odpor- 
ność wobec ciosów, jakiemi darzą dziejowe wypadki, 
nie bez znaczenia też dla ukształtowania się stosunków 
po wojnie. Musimy sobie zdawać sprawę, że z chwilą 
demobilizacy!, nie kończą się dotychczasowe gospodar- 
oze o aprowizac$jno trudności, że zmobilizować się jak 
najprędzej należy przeciwko ciosom. które nie oszczę- 
dzą nas także po wojnie 


Odbudowa rolnictwa. 


Zniszczenie, jakiemu uległa Galicya w zawierusze 


warzyszeń, które omawia w „Kuryerze Warmawskim“ | Wojennej, tembardziej jest Gotkliwe, iż niełatwo przyjdzie 
p. Emma Glińska w: artykule pt. „Stowarzyszenie go- | DAM nawiązać przerwane pewne myśli i tradycye, które 
wistości, lecz jakimś lotnym obłokiem, uikanym z ma- | spodyń warszawskich”, Czytamy, tam, jäk nastepuje: mogłyby krajowi przynieść niejedno dobre i skrzepić go 


„Nowopowstające Stowarzyszenie ma na celu, 
jak ta uprzednio zaznaczyliśmy, zreformowanie na- 
szych gospodarstw miejskich, £ zatem dąży. do usu- 
nięcia tak ważnej bolączki w naszych stosunkach 
domowych, jaką jest nieracyonalny, 
i nieekonomiczny sposób gospodarki. 


ekonomicznie, Jakkolwiek powoli, szła jednak Galicya 
ku uprzemysłowieniu i myśl uniezależnienia kraju od 
obcych wytwórców nurtowała w społeczeństwie. Oba- 
wiać się należy, czy wskutek gwałtownego przerwania 
naszego życia ekonomicznego nie zapomnieliśmy tej 


przestarzały | drogi, która miała kraj zawieść do dobrobytu. Jeśliby 


bowiem wola rozwoju miała zaginąć lub osłabnąć, by- 


Aby dźwignąć się z ruiny ekonomicznej, w jaką | łąby to szkoda niepowetowana. 


wtrąciły nas warunki strasznej doby. obecnej, trze- 
ba ężonych zabiegów, wielkiej pracy usilnej, 
gdyż życie nasza oprzeć się musi na odmiennych 
niż dotychczas, wogóle podstawach. 
Najgłówniejszą i najpierwszą w tym względzie 
podwaliną jeśt i będzie zawsze oszczędność, bez 
wzgłędu na wszelkie warunki zewnętrzne. Gdzież, 
jeśli nie w utrzymaniu domu, ma być ona najpierw 
zastosowana ?Wszak przez'ręce kobiety przechodzi 
prawie całkowity dochód żywiciela rodziny! Go- 
spodyni domu jest szałarką grosza, nieraz tak cięż- 
ką pracą i mozołem zdobytego! Ona winna wy- 
kształcić się w sztuce prowadzenia domu, musi 
umieć gotować, utrzymywać odzież i bieliznę w 
porządku, umiejętnie prowadzić rachunki domowe, 


Dom zrujnowany, pole spustoszene. las spalony — 
to wszystko można wycenić; na wszystko można znależć 


»| ekwiwalent w brzęczącej monecie. Ażeby rozpęd zaia- 


mowany nadać napowrót społeczeństwu, potrzeba two- 
rzenia nowych rzeczy i otwarcia dróg nowych. 

Odbudowat Kraj — to nie znaczy: wymierzyć mu 
ściśle tyle podług martwego oszacowania, ile miał przed- 
tem; to nie znaczy: zapłacić straty gotówką lub w natu* 
rze i dojść pozornie do równowagi między minusem 
a plusem. Ale odbudować kraj znaczy: dać mu warunki 
rozwoju dalszego, a jeśli one muszą być nowe, to je stwo- 
rzyć. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne w odezwie, 
wydanej 18. marca br., odczuło doskonale ten moment, 


obliczając koszt utrzymania jednej osoby; słowem, | jakkolwiek ujęto sprawę z innej strony. „Nawet wy- 


umieć sporządzać budżet domowy, aby starczyło 


datna działalność władz — czytamy w tej odezwie — 


na dziś i na jutro, aby gromadził się również i grosa | nie wystarczy przy odbudowie kraju, gdyż dostarczy 


zasobny, nietylko na zaspokojenie potrzeb osobi- 
etych, ale i choć cząstka na potrzeby dobra ogól- 
nego. Dziś powinniśmy podporządkować nasz 
osobisty egoizm jednej sprawie doniosłej, jaką jest 
dla każdej gospodyni domu dobrobyt rodziny. 


ona tylko środków, oraz pomocy administracyjnej i kie- 
rowniczej. Wobec tego nieodzowny będzie udział ca- 
łego spałeczeństwa tak w przygotowawczych, jak i wy- 
konawczych pracach odbudowy, które odpowiednio do 
tego zorganizować się powinno, byo ile możności 


W ostatnim szeregu lat panny 1 wszystko zostało wykonane siłami kra- 


czeniu nauk na pensyach, w rzadkich 

` padlrech otrzymują przygotowanie teoretyczne 
życia praktycznego, jakie w szkole go 
Gomowego jedynie nabyć mogą. Zakłady: 
liczkach pod Warszawą t w Kuźnicach w Galicyi, 


jow em L Pożądane więc w tym celu jest organizowanie 
własnych przedsiębiorstw budowlanych, materyałowych, 
„transportowych l przemysłowych, niezbędnych do pra- 


w. Chy- ktycznego przeprowadzenia odbudowy.“ 


Obok pomocy z zewnątrz samopomoc, obok „od- 


tak bardzo pożyteczne, wyszkolając instruktorki budowy” — „samoodbaudowa'", 


tego rodzaju, oraz gospodynie wiejskie, w zupełno- 


ści zadość uczyni 


Ponieważ Galicya jest krajem rolniczym, straty. 


6 potrzebom takich szkół nie są | przeto w rolnictwie wynoszą lwią część strat ogólnych. 


w możności. Istniejąca tu u nas szkoła dla eug, Dlatego też, ile razy się mówi o odbudowie kraju, 


łączona z wydawantem obiadów 1 kolacyj, nie 
mogła się cieszyć należytem uznaniem, mimo rzótet- 
nef pracy rarządu, bo, jako fogyasz w tym rodroju, 
odołnó zadania nio mogła, szczególnie, 
praku Jakiezokolwiek wyszkolenia kobi 


przy 
przy 


kie da 


i 
Le 
ZŁ. ZĘb 


| w pierwszej linii uwzględnia się rolnictwo. Zresztą dzi- 
siaj, kiedy o wyżywieniu i armii į ludneści cywilnej 
(jest ciagle mowa, znalazło się rolnictwo naraz pod o- 
„pieką wszystkich, nie zatem dziwnego, że każdy uważa 
Się za konipeieninego ĝo udzic'ania rolnikowi rad zbą- 


= "Ste, 2 


wiennycH, Do tego tragikomicznego tematu powrócimy 
„]esSZCZ0.... > i 

Brak sprzężaju, któremu © I k. armia starała sią 
w miarę możnoścł zaradzić, mie został usunięty ł nia 
prędko zapewna temu brakowi się zaradzi. Brak robo- 
tnika jest także złem, które trapi nasze rolnietr'o, 

Ażeby ratować je, wurożone u nas wielką 3 
zakupiono wielką ilość maszyn, które miało umożliw 
gospodarkę na roli. a - mę 
i Przed wojną Galioya miała pokaźną, jakkciwiek 
bardzo niedostateczną, ilość maszyn relniczych, Wyxaz 
Zakładów ubezpieczeń robotników od wypadków no 
tuje: 


mictarni parowych 1112 
młocazni konnych 7075 
sieczkarni parowych 206 
sieczkarni konnych 4039 
źniwiarek i kosiarsk 1134 
siewników 1900144 


Nie uwzględnione tu proste narzędzie, Jak mug, 
brona, spuichniacz, walec i t å, których liczba musiała 
być chyba znaczna, jeśli uwzgiędniray, że Gaiicys ma 
3.799.618 ha otnej ziemi, prócz tego zaś 875.045 ha ląk 
„108.818 ha ogrodów. - 

Jaki jest stan obeeny, trudno osądzić, laktom jest, 
że e. k.. Namiestnictwo wydało, na madzyky rolnicze 

"pokaźne kwoty. Stanowisko włauzy jesi zupełnie sir- 
szne, Odbudowując bowiem rolnictwo, musimy dać rolni- 
kowi maszyny. 

W czasach pokojowych wybór maszyn był swobo- 
dny. Wielkie fabryki zagraniczne i austryackie dostar- 
zały żądanogo towaru w tak różnych odmianach, Że 
rolnik mógł sam, czy też idąc ża poradą fachową, wy- 
brać dla siehie rzecz najodpowiedniejszą. Wojna zmie- 
niła wszystko. Rolnik musi za bardzo drogia pieniądze 
brać to, co mu dadzą. Powstały nowe „firmy . 

Ludzie, którzy zajmowali sią całkiem czem innom, 
zoryentowawszy się, ża Galicya stała się doskonałym 

* odbiorcą wszelkiej lichoty, rzuefli się do fabrykacyi, do 
naprawek i do handiu maszynami roimezemi, A ceny 
wojenne, chociaż potwornie wysokie, mają sią podnieść 
znowu o 89 procent! Lichwa taka niczem nieusprawiedli- 
wiona podrożyć musi koszta produkeyi rolnej, a to odbi- 
ja się znowu na Eonsumencie, albo też stanowić będzie 
wyłączną stratę rolnika. 

Czy ten stan rzeczy zmieni się na lepsze? Przede- 
wszystkiem należy przyjąć za pewne, że interesowane 
firmy, przyzwyczaiwszy się do „wojennego towaru , 
nie łatwo powrócą do solidnej roboty. Łatwe i wielkie 
zarobki zdeprawowały ich zanadto, ażeby można było 

rzypuścić coś podobnego. 
x Jesli dar Fi Hi mieć naprawdę dobrą maszy- 
ną lub użyteczne narzędzie, a nie przedmiot zgoła nieu- 
żyteczny, walający się po obejściu, lub leżący bezczyn- 
nie w rupieciarni, należy stworzyć rzecz nową w Galicyi 
i dać krajowi fabrykę maszyn rolniczych. Czy to będzie 

dziełem „odbudowy, czy dziełam „samoodbudowy* 
kraju, nie przesądzama, poprzestając na samem skonsta- 
towaniu faktu, iż fabryka taka leży. w interesie rolnictwa 
i całogo kraju, 

Wolno wierzyć, że ludzie stojący: u steru pomyślą 
o tem sami i uznają, że zachodnio-austryacey fabry- 
kanci dość już zarobili na nędzy galicyjskiej że næ 
szemu rolnictwu należy sią taka rekompensata. Jost 
bowiam nieodpartą prawdą, że äzisza pokrywania nar 
szych zapotrzebowań u obcych pogrąży nas w jeszcze 
gorszą ruinę ekonomiczną. 

Czy finansowo rzecz taką można łatwo przepro- 
wanzić? 

Przyjmując, że zalożenie fabryki maszyn rolniczych 
wymagałoby jednego lub półtora zniliona koron kapitału 
zakkzdowego, widzimy, że sprawa leży w granicach mo- 
żliwości. Śmiem też twierdzić, że fabryka taka obliczona 
na zysk i prowadzona fachowo ma wobec ogromnego 
i stalego zapotrzebowania maszyn rolniczych w Galicyi 
zupelnic pewne i trwałe warunki powodzenia. Najważ- 
niejszem atoli będzie to, że uwolnimy się od tandety, u- 
niczależnimy nasz rynek maszyn rolniczych ód obcych 
i dołożymy wielki kamień do tych fundamentów, na 
których wzniesie się gmach odrodzonego kra ju. = 

A może będzie to spełnieniem jednej z tych myśli, 
jakie tkwiiy w nas przed wojną, a teraz śpią utajone?... 

Dr T. M. Gołogurszi. 
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Czemu wstyd? 


..««wsze występy radców miasta Krakowa po po- 
wołaniu Rady na nowo do pracy nie spotkały się w 
społeczeństwie z uznaniem. Uchwaly Rady, a właściwie 
uchwały mniejszości, skoro ma 103 radców giosowało 
zą wnioskiem prezydenta o przyznanie jen:u i jego rodzi- 
nie emerytury — zaledwie 47, wywełaiy nietylko wśród 
rmieszkańców Krakowa, ala w całam społeczeństwie 
polskiem echa, w których coraz śmielej i głośniej od- 
zywa się ton krytyki i potepienia. Taksamo przykre 
wrażenie zrubiło przyznanie wysokich wynagrodzeń wi- 
ceprezydentom, którzy są wiaściwie w zarządzie miasta 
zupeinie zbyteczni jako płatni urzędnicy, skoro władzą 
uwrzędującą jest Magistrat. 

Radcy miejscy, powolmi życzeniom prezydenta, 
którzy snać nie pamiętali, że nie są właścicielami miej- 
skich funduszów, lecz odpowiedzialnymi przed mieszkań- 
cami miasta szafarzami, podlegującymi także i nadzo- 
rowi najwyższej władzy autonomicznej, — znajdą w 
głosach oburzenia publikowanych w „Głosie Narodu* 
także i przestrogę, że i w samowcli niebezpiecznie jest 
przekraczać pewną miarę. 

Marszuiek kraju i Wydział krajowy i podczas woj- 
ny nie zrzekli się chyba prawa i obowiązku „kontroli 
nad gospodarką gmin miejskich i wiejskich i niewątpii- 
wie, nie czekając na protest obywateli miasta, zagro- 
Żonych noweiń obciążeniem, rozważają, czy nie CZAS | 
już na wkroczenie Władzy nadzorczej, tem więcej, że| 
dzją zezwolenia na obciążenia miasta wysokiemi i dro-j 
giemi pożyczkumi. Z kontrolą chyba trudno dłużej się] 
odciągać, gdy na posiedzeniach krakowskiej Rady miej- 
skiej mówi się o pustkach w kasie, wyraża wdzięczność 
za pomoc z funduszów państwowych j równocześnie 
uchwała wielkie wydatki stałe, nietylko zbyteczne, ale 
wprost kompromitujące. 

Do spełnienia tego, ustawą nałożonego obowiązku, 
zdają się wzywać naszą nawyższą Władzę autonomi-| 


c=" 


w Krakowie, 


raz uznania i wdzięczności za artykuły w jej sprawiś 


ul. Wiślna L. 


„OGŁOS NARODU! x dnia 18. Sierpnią 1918 roku. 


czną ekładki, ofiarowywane na cele K, B. K., jako wy- 
publikowana w niezależnej I uczciwej prasila. 

Ala, gdy niy z zadowoleniem stwierdza, śe manife- 
stujących w tea zposób niezadowolenie z uchwał, corsa 
więcej przybywa, s powa” zdziwieniem į przygnę- 
bieniem widzi słę, że skłudki przysyłane są przeważnie 
bezimienniś, 

Radgg ldący za wolą prezydenta jawnia swe glosy 
oddsli ! zia wstygz(ii sią nizax te dad dowodu, żo zh% 
dzili wyborcy, którzy a ulnością oddali ia w ręce za- 
rząd zacui, dotknięci do £tywego uciwa- 
lami, rzuezjącemi nięzorzyztna świutło na stolicę dawnej 
Polski, nio mają śmiałości przyznać sią otwarcie, 2o z%- 
onie i godnie myślą, Przzciaż tego nile trzebą sią waty- 
azić! 

Bozimfenność đa sia chyba usprawiedliwić tem, że 
nikt nie chcial wystąpić jawnie pierwazy, Bo niezawo- 
dnie brak podpisów obok kwot skladanych nis wyniki 
z obawy, że wyrażający niezadowolsnia będą odcso- 


bais. 


” 


„ Skoro zaś początek już zrobiony: i pierwsze słowa 
protestu padły, trzeba kunieęznić, aby sktadki, atoćby: 
niawysokie, były najliczniejsze i bezwarunkowa — 
imienzę, i 
Nazwiska — być może — wywrą wpływ moralny 
ina obdarzenych i skłonią ich do zrezygnowania z ko- 
rzyści, jaką im uchwały Rady źle przez społeczeństwo 
przyjęte przynoszą, albo taż może skłonią radców nio- 
obecnych na pamiętnem posiedzeniu do zażądania re- 
wizyi uchwał. 

W nadziei, że te słowa zachęty znajdą odgłoa w 
społeczeństwie, składam 50 koron na cele K. B. K 
Prof, Dr Stefan Jeatys. 
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Kalendarzyk ksścielay. Dziś w piątek 66 Jullanny i Ea 
leny. Jutro w sobotą ść Juliana í Tell r 
Kalendarzyk astronomiczny, Wschód słońca rozpocznie się 
utro o godz. b m. F3; zachód przypańś v poda T min, BY. 
ługość dnia godzin 14 mia, 20 ; 
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Kraków, 18 sierpnia 1916. 

Dokuczliwe skwary wywołują straszne zapachy wśród 
wązkich i nieskrapisnych beczkowozami ulic miasta, Cza- 
sem „Smok“ się ukaże w inem jak w czasie pokoju towa- 
rzystwie, gdyż dawnych przybranych w Hberyę magistraoką 
znosłcieli śmiaci zastępują ich córki i słostry s Ludwinowa 
i Krowodrzy. Wynędzniałe ich twarza zdradzają dłuższy 
pobyt w pensycnatach Chocenia i Libnicy. Spełniają one 
niemniej obowiązki ramiataczek ulic, załatwiają tą fuzkcyą 
na sucho, ku uirapieniu przechodniów, duszących się jak 
one gryzącym kurzem ulicznym. Doplera w godzinach wie 
czorzych ożywiań zaczyna sią miaste. Wszystko dąży pod 
cieniste korony plantacyjnych kasztanów, zalega ławki l 
krzesełka, jak niemniej stoliki cienistych bulwarowych i 
i plantacyjnych kawiarń. Często słyszy się śpiewne głosiki 
Lwowianek i Stanisławowianek, dążących z falą uchodźczą, 
która zatrzymuje wię po drodza na krótki odpoczynek. 

Widzimy pomimo skwarów przepowiednie zbliżającej 
się jesieni, jej flora występuje w całym przepychu, ZAzn8- 
crająca się panowaniem dalij i gieorgłnij, złocieni i astrów. 
Pod nogami szumieć zaczynają złowieszczo opadające Hśele, 
a w powietrzu fruwa puch i snuje sią srebrzysta prządza 
„babskiego lata“, 

zieaniki wieczorne, przynoszące komunikaty z psia 
walk, ciesńy się wielką poczytnością, rozrywase aą wprost 
po kawiarniach i skwerach. Czasem słyszy się wojenny kle 
kot obuwiu, zaopatrzonego w drewniane podeszwy i obcasy, 
wytwór krajowy cieazący się olbrzymim zbytem wśród blo- 
dniejszych warstw ludności. 

Niefortunna uchwała Rady miejskiej w sprawie emery- 
tur i punsyj prezydyałnych, przyczyni sią do zebrania fun- 
duszów na cele humanitarne, które pod wrażeniem artykułu 
„Gdzie wstyd?“, coraz rojniej napływać poczynzją, a 
co jest zgrazem ostrzeżeniem, aby zbytnio nie przeciągano 
struny przyzwoitości i liczono się z głosem opinii publicznej, 
umiejącej rozróżnić co przystał a co nieprzystoł 

Omawianą jest też żywo w mieście kwestya nominacyi 
kierownika „Banku dla miast“, zastanawiano się, ja- 
kie względy zwyciężą: czy zasługa, praca, uzdolnienie de 
kierownictwa będą brane w rachube, czy też względy polity- 
czne, 


Sądzimy, że naa tem pomyślą 
ci, od których zależy polecenie i przedstawienie odpowiada- 
jącego tym zadaniom kandydata. Kwestya powstania „Kra- 
jowej składnicy aprowizacyjnej* i czy nią ma być Wojenna 
Centrala handlowa wraz z Milesem IV. jeszcze formalnie nie 
została załatwioną, lecz jest już prawie postanowionem, że 
tak będzie. 


Z miasta. 
Urodziny cesarskie, Wczoraj jako w wigilię 87. rocznicy 
urodzin Cesarza już w godzinach popołudniowych rozpoczę- 
ła się dekoracyaą miasta. Flagi o barwach państwa, narodu 
i miasta wywieszono z gmachów rządowych i autonomicz- 
nych, ozdobiono niemi bramę Floryańską i Barbakan, w 


| Rynku oraz na ulicach Floryańskiej, Sławkowskiej, Szpital- 


nej, Grodzkiej i wielu iunyeh poza piantami zaczęły coraz 
liczniej powiewać barwne fłagi. O godz. B i pół przed od- 
wachun w liynku głównym lzy orkiestry wojskowe z lam- 
pionami odegrały hymn państwowy, poczem rozeszły się, 
grając marsze po ulicach miasta. 

Między deputacyami, które z okazyi urodzin cesarskich 
złożą jutro życzenia na ręce p. Delegata c. k. namiestnictwa 
obeeni będą z ramienia Biura prezydyalnego krajowego Sto- 
warzyszenia Czerwonego Krzyża: książę Adam Czartoryski 
i radca dworu Józef Horoszkiewicz. 
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Wielki festyn w Park Jordana. De oagłaszonych już 
atrakcyj na futrsejszym festynia przydywa Jestoze jadma a 
mianowicła będą wylosowane cztery akwarelą, ofiarowane 
na ten cal przes pp. Mączyńskieza Flotrowstiago i arch, 
Zawiejskiega 

Pogrzeb $. p, Tomasza Sołtysika, Wczoraj popołudniu 
oddano estatnią posługą im Tomaszowi Sożtyuktowi, zaslu- 
żonemu dyrektorowi gima. Sablaskt 
ne ckrytą wieńcami trumną a kspiłay emimtarnej, chór 
uczniów pod kierownictwem pref, Orzecia odźpiewa? pledń 
żałobną: „Duszy ca rzuca”, poczeją zabrał giez pierwszy 
|mowca żałobny Inspaktop Dr Majchrewiez, który żegnał 
| Zmarłego imieniem Rady szkolnej krałowej, podnosząc fe- 

© zasługo na polą szkolnictwa. Imieniom glenazynm S9- 
esklogo przemówił serdecznła r. szkolny proł. A. Mazanow- 
| ski przypominając niezwykłn zalety Zmarłego jako dyrekto- 
lra oraz jego miłość -do młędzieży Imieniem młoelzieży łe- 
goel ukochanago dyrektora abituryent Jawoski. imieniem 
Tow naucz. szkół wyższysk prol, Bykowski zeLwowm — 


| 
| 
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Wreszcie tognala zgasłege znakomitego peiagora imle 
niem krakowskich żenskijch zakładów średnie p. i iierówna. 
Po mcwsch ruszył kondukź żałobny, prowiezocy przez XK 


| biskupa Nowaka w otoczeniu Mcznege duchowi. -siwa Swie- 
cziega | rakozeego, Za trumną oprócz najbliższej rodz 
postępewau: dslegaż Dr Fedorowida, wiceprezes Akade 
Um. Dr. Fryd. Zoll (Ben.), wiceprezydent Rady szkoinej kraj. 
Dr F. Zol, prof, Kaz Morawski, pre. 7.0ś, prof. Gr Brze- 
ziuski, prozydyura m. + gronem radnych, członkowie Rady 
szkolnej kraj., r. nam. Kowalizowski. obecni w Krakowie 
dyrektorowie I prof. szkół średnich, dyr. policyi Dr Bro- 
szkiewłoz, liczna zastępy inteligencyłf, miodzeży gimnazysl- 
nej, obywatelstwa. Po odśpiewaniu przez duchowieństwo @- 
statnich modłów ułożono xwioki na właczny spoczynek, 

Zwołanie Rady szkolnej, Jak łą dowiadujemy, dzięki 
usilnym staraniom nowegs wiceprezydenta Rady szkolnej 
krejowej, Dra Fryderyka Zola, już dnia 23 b. m. zblerza 
się po ras pierwszy po dwóch latach Rada srkelna na po- 
siadzenia pod przewodnictwem p. namiestnika Ekse. Dilie- 
ra, poczsm będą obradować wszystkie trzy jej sekcye pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Dra Zola, Ca?e spoleczeń- 
stwo nasza z wialką radością Gowia sig e tym fakcie, že ta 
ważna placówka społecznej pracy, dalęki nowemu wicepra- 
zydeniowi znowu obejmis gter rządówsnaszego szkolnie$wa, 
że spałaczcistwa reprezentanol będą mogił mown 
głos w sprąwach kształcenia naszej młodzieży. 

„Głos Narodu“ bojkotowany przez gminę miasta 
kowa. Jak wiemy, w zarządzie gminnym a. sią Qe- 

ZEDNYBIOWE, 


zownia i Elektrownia, przedsiębiorstwa pr bóg 
magające reklamy „której nie zaniedbuje xupełnie słusmnia 
gmina, jako przedziębiorozyni. Wyjątek atanowi jedynia 
„Głos Narodu“, aczkolwiek s punkta widzenta banilowegs 
t j. poszytnością swą wielką zupełnie na to suaługuja -= 
Fakt ten podajemy jako jeden % drobnych obrazków ko- 
rupcyi, karę, którą wymierzone wydawnictwu za krytykę, 
jaka głą czasem znajdzie n2 szpaltach naszegy xbojkotowa- 
nego przez gminę pisma, adnoszącą częste pożądany skutek. 

8. p. X. Julluss Drohejowski, Rada Żawiedowcza To- 
warzystwa Strzelców krakowskich zaprasza P, T. Członków 
do wzięcie licznego udziałą w oddaniu ostatniej posługi śp. 
X. Juliuszowi Drohojowskiemu, długoletniemu kapelanowi 
i Towarzystwa. — Obrzęd pogrzebowy odbędzłe się w piątek 
dnia 18. b. m. o godzinie 3 popołudniu z domu żałoby przy. 
ulicy Koletek L. 12. na misice wiecznego speczyn 

Wezwanie potpolitaków, Na murach miasta rozleptone 
rozporządzenie wzywające pospolitaków ur. w latach 1898, 
1895, 1804, 1898, 1889, 1688, 1887,1886, 1885 uznanych ta 
zdolnych przy ostatnim przeglądzie wojsk owym, aby w dniu 
2 sierpnia stawili się w komendach usupełniajgcych pułków. 

Nicznace rzeźby Wita Stwosza. Pod powyżezym tytw- 
łem p. Ludomir Benedyktowicz wygiosł odczyt dzisiaj w piş- 
tek o godz. 6 popoi. w hotelu Francuskim, Odczyt urządza 
Tow, numizmatyczne, 


| 
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Z Polski i za ćwiata. 

Ze Lwowa, W „Gazecie lwowskiej" czytamy: Na pod- 
stawie informacyj, otrzymanych x miarodajnych ster woj- 
skowych, uważamy z2 pbowigzek przestrzedz ludność mia- 
sta Lwowa, aby niedorzecznym pogłoskom rozsiewanym nie 
dawała wiary. Sytuacya wojenna — jak się zresztą można 
przekonać z urzędowych sprawozdań = nie daje zupełnie 
powodu do obaw. 

Od kilku dni krążą wśród publiczności lwowskiej nie- 
sprawózyne a trudne do wiary pogłoski na temat sposobu, 
w jaki dokonaćby się miała ewentualna ewakuacya, Pra- 
gnąc przyczynić się wedle wu żności de wyjaśnienia stanu 
rzeczy, zwrócili się przedstawiciele prasy lwowskiej do sfer 
miarodejnych w tym wypadku, skąd otrzymali informacye, 
w wysokim stopniu uspokajające. Czynniki te stwierdziły, 
że władze zdają sobie zupełtie sprawę z konieczności utrzy- 
mania normalnego toku życia w mieście, czego zresztą wy- 
razem były okólniki ministerstwa obrony krajowej, zezwa- 
lające na pozostanie reklamowanym nawet na wypadek e- 
wakuacyi miasta w razie, jeśli ich obecność konieczna jest 
dia podtrzymania normalnego toku życia w danej miejsco- 
mości. Zarządzenia, które dały powód do powstania owych 
niepokojących pogłosek, odnoszą sią wyłącznie do miejsco- 
wości, które znajdują się bezpośrednio na linii bojowej. Ste- 
ry fachowe uważają jednak taką sytuacyę dla Lwowa za 
wykluczoną. 

Wczoruj o godz. 12 w południe nastąpiło otwarcie ku- 
chni wojennej dla inteligencyi, zorganizowanej siaraniem 
komendanta miasta general-majora Rimła w gmachu Do- 
mu akademickiego przy ul. Senatorskiej. W ogromnej fadal- 
ni Domu akademickiego ustawiono szereg stołów, przykry- 
tych białymi obrutami. Przybysza wita mity widck doniczek 
z kwiatami, obiicie rozstawionych na stołach. Oprócz publi- 
czności, która licznie tu przybyła, byli też ua obiedzie: ko- 
mendant miasta general-major Riml z adjuianiem rotmi- 
trzem Schmidlem, komisarz rządowy starosta Grabowski, 
rektor Uniweraytstu radca dworu prof. Twardowski i in. 
Zarząd kuchni wojennej przygotował na pierwszy dzień 100 

l obiadów, Liczba wydawanych obiadów będzie jednak w 
miarę zgłaszzjących się osób powiąkszona. Obiad składa się 
z zupy, mięsa z kartoflami, jarzyny Í kawałka chidi i jest 
sporządzany pod codzienną kontrolą lekarzy wojskowych. 
Administracyjna stroną rozdzielania ohładów zajmuje się ko- 
mitet pań, do którego należą: Juliuszowa hr. Tarnowska 
z córką Iieleną, hr. Smorczewska i Róża hr. Skaibkowa. 

Z Lagionów. Dnia 6 b. m. wydał bryg. Piłsudski nastę- 
pijący rozkaz dzienny, datowany z osady Łk 

„żożnierzel 

Dwa lata minęły od pamiętnej naszemu sercu daty, 
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Riby, Koronki’ Adamaszki, Brokaty, 


6 sierpnia 1914 r., gdy na ziemi polskiej aasatl i 
dźwignęliśmy zapomniany dawno sztandar Ww 
go, w obrenie Ojczyzny stającago do boju 
Waszem szedł w pole, zdawałem sobie jarno 


czek a 
O gods 5 wynięsto-| widziałem zawsze przed sobą widmo upiorne, porata a i 
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Największy wybór aparatów kościelnych | 
jak: Ornaty, Kapy, Dalmatyki, Batdachi:ny, Stały, | 
dary, Xielichy, Puszki, Monstrancye, Lichtarze, 


sprawę £ 
taja FAY 
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o" 
mnych przeszkód, które nam na drodze B R. 
wadzał Was z murów nieufnego w Wasze 8 
gdym wchodził s Wami do miast 1 miaste 


robów ejców i dziadów m= widmo żołnierza bes ogtardh 
Czy takimi zostaniemy w historyi, czy po Daa ZAMMA 
jedynie.u 
krótki płaca niewieśńci 
i długie necne rodaków rozmowy. 
pokażs przyszłość. My obecnie, stojąa w boją mani 
obrony skarb, któryśy bezaprzecznia zdobyłk Ww 
walkach krwawemi ofiarami żołnierza W 
wyrwaji nienawistnym losom to, ezsgośniy 10% mi 
wychodząc na wojną — honor żołnierza polsmieg® 
bitność i wewnętrzna dyscyplina nia podlega jaś 
dnej wstpiwoścł 
„Dopóki stoją na Waszem czalę, będę broił 88 M 
go, nie cofając się przed żadną cfinrą, tego, C3 pe 
własnością I co oddad musimy w całości nien i 
szym nastepeory — naczego honora żoluterza pogua Of, 
go toś cd Was żołnierze, s całą surowością wymag® 
w ogniu na polu bitwy, czy w obcowaniu E otocsazówa pk 


car-j żołnierz ma sią rachowywm tak, bp w ni 
szwank pie narazió honoru munduru, który nom d" 
sztandaru, który nas skupia, Ofiary krwawe, CZy. b ; 
wę, gdy trzeba, muszą być w tym celu złożone się jø 

„Dwa lata minęły! Losy ojczyzny naszej ważą Fo 
szcze! Niech mi wolno będzie wam i sobłe życzyó i 
kas mój następny w naszą rocznicę był odczytany, W% 
polskiemu żołnierzowi na wolnej polskiej ziemi”. as 
„Mittagozeltung* z dnia 2 sierpnia b. r. pomieśse o a 
tykuł pod napisem: „Polskie Legiony", gdzie SJ 
„Grube tomy trzebaby episać, aby skreślid siswg I 
nóm Kiedyś te sią jeszcze stania, kiedy zanojujć 
księga współczeznaj wojny czyny Legionów.. NIe” 
słyszeliśmy, że staly one dni cale w huraganawyśż Sg, 
że cparły sią dziewiąciu rosyjskim dywizyom kawaler i 
re prawie całkiem zniszczone zostały.. Polskie Legio - 
ły odwrót osłaniać, Przemoc rosyjska szturmem > 
na nis. Aż do ostatniej chwili trzymali się dzielnia 249 
ścł polscy lecz nie poddają słę.., To jednak jed 
ko epitod v sj wojny. Legiony polskia są 108 
onera*, a 

Nowe azpitale Kraj, Stow. Czerwonego Krzyża. 
Kraj. Stow. Czerw. Krzyża wystąpił x projaktem UV 
nia nowych szpitali rezerwowych a mianowicie w 
cach I w Suchej. W sprawie tej toczą się obecnie TOS 
nin £ władzami wojskowemi. 


Zakaz bicie drobiu na Litwie, „Kownoor Ztg” "T 
210 donosi: Na podstawie rozporządzenia policyjneg? Sag 
administracyj niemieckiej dla Litwy co do ogranicza 
sumpaył mięsa, zakazano, jak ogłasza naczelnik pó 
miejskiego, bicia drobiu oraz spożywania | sprzedaży “aý 
ea z drobiu. Wyjątki dopuszczona są za pozwolenie * gą 
scowej policył, Przekroczenie karać elą będzie gr | 
6006 marek lub więzieniem do 6 mderięcy. 
Wykrycie autorów phum podburzających w B 
„Berl, Lokalanzeigar" donosi, że wykryta kliku 40% 
pism snonimowych, nawołujących do wywalczenia Poni 
środkami gwałtownymi, Pisma drukowane w małej Sy 
ni na Oranieat", gdzie zwykle wychodził organ anarch 
„Der frole Arbeltor", Arerztowane redaktora berlliś" 
biura prasowego- socyalao<demożratycznego t eK? 
związku Tow, wyborczych Bocyalno-łemckratyć ń 
Berlinia 1 okolicy, Aresztowani stoją na gruncie 
wspólnaj pracy. 

Markls de Segout, członek akademii francuskiej, * 
w tych dniach w Paryżu. 
Geneza wierzeń w bociany, Szwedzki uczony W. 
Schitter zamieścił w jednem z pism ciekawe spost™ 
o tak rozpowszechnionej wśród ludu wierza w bociasy* 
zaznacza, przesąd ten powstał najpierw w połudzi 
Niemczech, stąd zaś rozszedł się po całym prawie É 
Jak silnie wiara ta zakorzenioną jest wśród ludu, do** 
tego fakt obawy przed zabiciem bociana. „Kto zabije „g 
ciana, sam umrze wkrótce, albo jako kara za to, — A 
będzie wyłącznie nieżywe dzieci", Ponieważ bocian je” Ki 
kiem wodnym, powstało przeświadczenie, że przynosi © 
ci, które znajduje w szuwarach, źródłach i moczarach "95 
ra w to utrwaliła się zwłaszcza w obszarach południowi 5 
Niemieo. Wiele miast ma nawet swe specyalnie nas 
„Studnie z dziećmi", jak Bruksela, Halla, Zurych, Bog 
itd. Według powszechnego przesądu, małe dzieci po20% 
w tej studni pod opieką pięknych młodych nimf, lub 4 
Matki Boskiej. Ponieważ dawniej w wierze starogó x 
skiej woda uchodziła za źródło każdego Życia, łatwo so 4 
wytłómaczyć, skąd pcchodzi cbecny przesąd. Dziś jes 
w licznych źródłach i studniach starożytnych znaleść Eg 
wrzucanych tam jako ofiary dla uzyskania potomstwó 
też jako znak podziękowania za doznane macierzyństW” 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


Z Poczty. Dyr. poczt komunikuje: Wedle reskryptit Pó 
sterstwa handlu z dnia 6 sierpnia br. dopuszczone dotąd. Pigs 
ki towarowe pęd dotychczasowymi warunkanaj tylko 30 gk 
stępujących pm polowych (stapowych): 8, 11, 24, 15: sę 

; 24; 26; 27: 28; + 85: 80; 


li i sd $ $ 
61; 62; 84 ; 
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50; 51; 54; 56; 

85; 88; 88 

105; 106; 
; 146; 

; 182; 188 
204; 


220; 
238; 
215; 


ej 
812; 
833; 835; 339; 840: 850; ; 305; 856; 357 
; 860; 854; 585; 356: Ś57; 858; 860; 860; 444; © 
08; 510; öll; 512; Gł4; 515; b16; b17; 600; 601; 602; 
604; GDÓ; 607; 608; 609; 811; 612; 613, Gld; 615; 630. 
Podziękowanie. Na csie walki x alkoholizmem 5% 
Ww kM dniach na ręce prezesa Zw. „Eleu kW “urapi 
u. Karmelicka L 21) prof. Jan Mazur kwotę K 12, 2 
w jego klasie IVa IL gimnazyum w Rzeszowie. Zw. „ŁC 
składa za tą oNarność publiczne podziękowanie po oby”. 
ię na ławie szkolnej myślącej młodzieży, jakoteż gospođi“ 
asy prof. Janowi Mazurowi za goriwe szerzenie idei %- 
nencyi Oby czyn ten znalazł wielu naśladowców, 


20; 28; 
30, 43, 44; 46; 48; 
14; 16; T8; 79; 80; 
100, 102, 108; 
118; A25;%133; M1 
176; 177, 178: 
i EN 195/01; 
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Odznaczenia w obronie krajowej. Cesarz zezwolił SPY 
iażono najwyższe pochwalne uznanie: rezerwowym POR 
cznikom Edw. Ziarce a 1T pp. w komendzie jednej s * 


Suidenki, Chorągwie, Szta8” 
Żelaza do "opłatków, Komżo, | 
Axsamity, Fręzie, Galony. i 
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ETS pedperncznikam Tomaszowi Jarosławskiemą à 38 
R" p Etrzalców 
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Sa mu w jsdnej z komend obwodo 


4 


Żan 


= 
ka Skłądka. Zamiast wieńca na trumnę È p Michała Fr 
mieza rodzina Warzeszkiewiczów sklada na K B. K 
"ron 20. 


Ea ze PE ina” REG, Iaa aeaa a Piny aN 
Biuletyn niemiecki. 
Beoriin, dals 14, soraia 1915, 


Zachedzł teror.. 
Ogień nieprzyjacielsk osiągnął ea zachód oč Wot- 
 Kchąte, tndzież nad ksnałem La Bacese 1 na południe 
SQ niego czasami wielką gwałtowność, Już rano odparto 
tiine angjelslde ataki z nji Ovilteca—Poziereg } na za- 
Chód od lagn Foureauz., Wieczorem po jak majsilalejszym 
Omin pr 
dzo znac 
Teanx, za; Francuzi niędzy Guillemont a Semsią, Szturm 
rozbil silẹ, podobnie jak kilkakrotnie powtarzane 
Ataki w noty, po stronie francuskiej pięciokrotna, Czę: 
wojska nieprzyjacielskiega, które wtazgnęły na za- 
Chód od tesz Foureaux i na poludnie cd Maurepas, zosta- 
ły ponowsie odrzucone. Straty nieprzyjaciela są wielkie, 
Na południe od Somnry walczcno w okolicy Belicy, Tw- 
Baj Francuzi usadowih sią w naszych nejprzedniejszych 
 Towąch w szerokości okoła 500 metrów. Na zachód 
Stamtąd 3 koło Estrecs stłumieno ogniem zaporowym 
óhą ataku nieprzyjacielskiego w lesie Chapitres, Na 
Wielu punktach frontu nie udały się francuskie przedsię- 
Wzięcia patrolowe. 


Wschodni teren. 

Front Hindenburga: 

- » Gwałtowne, aż do nocy trwające ataki rosyjskie 

ñe odcinek Batków—Harbuzów (na zachód od Załozice) 
Zostały odparte, ` 4 | 

Front arcyksięcia Karola! . , 

Uderzenia nieprzyjaciela na półnos'ed Dniestru pod 

T Orstobabami 1 Kośczakami pozostały także wczoraj 

daremnemł, Wzięto 15% jeńców. W Karpatach wzłęto 

Wzgórze Stara Okczyna (na północ od Kaputa), 


` Baikańskł teren, 
— Na poludafowy zachód od jeriara Dojran odrznety 
Baa przednia wojska butgarokia eddziały Eleprzyje- 
Cieiskie, które próbowały wtargnąć od cirony Doldzerii. 
Naczelne kłerowafciwo ermil. 


zyzotowawczym Anglicy posził do szturmu bar- 
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mi slami między Poziares a laszm Fou- 


- 


= 


Wydarzenia na morzu. 


Wiedeń. (B. kor.) W odpowiedzi na nieprzyjacielskie 
„iekj lotnicze na Tryest nasza Gskadrą samolotów w 
tacy z 16. na 17. bm. zaatakowała Wenecyę. Obrzucono 
_ Wydatnie ciężkiemi, lekkiemi i palnemi bombami dwo- 
zec, magazyn, arsenał | wojskowe objekty. Uzyskano 
Wiele celnych rzutów, które wywołały włełki pożar w 

magazynach kolejowych.Druga eskadra zaatakowała 
Skutecznie port wewnętrzny Grado, jedną bateryę nad 
Golną Soczą i wojskowe ebjekty w Monfalcone, Mimo 
_ Bajgwałtowniejszego ostrzeliwania wszystkie samoloty 
r Bowrócity nieuszkodzone, 
Komenda floty. 


W rocznice. 


-. Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Abendpost" z dnia 17 b. m. 
Pisze. W dniu jutrzejszym kończy cesarz 86 rok życia. Do 
Wspaniałego łańcucha pełnych znaczenia lat dołącza się no- 
NE ogniwo. Łańcuch ten obejmuje cały okres stałego, sil- 
ego rozwoju. 
r% Według sądu historyków, dzieje państw i narodów do- 
konaly się w ubieglem stuleciu szybciej, niż w któremkol- 
Miek z porzednich. Burze szalały ponad Europą, procesy 
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we polityczne, narodowe i społeczne stwarzały po- 
z Żnę przesilenia. Wobec wszystkich tych fermentów mo- 
z. bla stała mocno; silnie uderzały fale o pokład, groziły 
r; kę ztónienia i niebezpieczeństwa, ale z tych ruchów, prze- 
ztałcających świat, nasza ojczyzna wychodziła zawsze no- 
wo Wzmocniona, gdyż daleko spogłądające i czujnie troskli- 
"s Oku władcy dostrzegało niebezpieczeństwa i umiałe je 
dT. Byłe tc oko szlachetnego księcia, na którego mło- 
€ mę barki złożono niegdyś ogromny ciężar trudnych ©- 

. . o ięzków regenta. Stało się to w pamiętnym roku 

ly w dniach niepewności i zwątpienia. 

4 Od owvge czasu cosarz i król Franciszek Józef nieustan- 
s Csuwu? nac Austro-Węgrami. Dc jego tronu spogiądały 
tle casno ludy i oczekiwały rozstrzygnięcia, gdy no- 
One Watne kwestye rozstrzygnięcia wymagały. Wiedziały 
; Deke Czuły, że z tego wzniosłege miejsc. wyjdzie troskliwy, 
b On miłości wyrok, któremu megą tig poddać z pełnem 
ujm aniem, ] zarówno jak bieg politycznych organizmów 
so 110 umiejętnym umysłem na tem najwyższem miej- 
05 taksamo również i rozwój kulturalny, który w ciągu 
m | 0 stulecia pospiesznam tempem przewyższył josz- 
My Polityczny. Na lata dziecięce Cesarza przypada pierw- 
ię rozwój kołel żelaznych i żegługi parowej. Jakże olbrey- 
R dzieją wykazuje Jego rząd w taj dziedzinie, jak bogata 
dz, Pasuje kraje, których produkty przemysłowe i gospo- 
Tenze wypełniają wozy, toczące się po szynach! Powoli je- 
Przebięgała wiadomość ed miejsca do miejsca, gdy 
Alotzyg połowa XIX wieku dobiega, końca, dziś iskra 
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żby w stosunkach obywatelskich, AŻ do m rak dafia 
wl | szkolnictwo ludową dotarte w zwym zwycięskia poohọduisj 


państwowa budynki zzkolhe tworzą ogdobę miast, a dobro 
ćzynne wyniki nauktwych badań świadczą 6 sławie gz- 
szych wyższych asalni 

Wspaniała błogosławień stwa długoletniegą pokoja przy: 


całości stała gotowa siła zbrojna państwa, ucisjeśniina w 
arm i flocie, których słswą histeiya dawne 3 


wojskowych działów pod doeńwiadózonem okiem cesarea, 
Ala obaażsną szlachetna brod miała spoczywad w 
i tylke pokojowej pracy dawać trwałą rękojmię. Nigdy ja- 
kakolwiek myśl pożądiiwych tendenóyi zdobywoczych mie 


nych, błstorycznie zrosłych siedzibach i ze spokojem siy 
chęiała żyć dla swych sadań i celów, nadanych jaj prear 
Opntrzność. Lejslwy stosunek do wielkich i małych państw 
abreślał kłerunek faj polityki zagranicznej, ale przedswsty- 
stkiem oparte na wzzjemnem zaufania p s paże 


znamienowała kierownictwa zagranicznej polityki Austre | 
Węzien Bezpiecznie spoczywała monsrchia na swych Gaw | 


13, Słerpois 1918 rok 


wojska gowrała SKgharoawa wzięły od 4. do 11. 
sierpnia 804 oBoerów i 16.594 żołnierzy do niewoli, 
żóooyłyj 4 Bzełąą GT karabinów maszynowych i 16 
miotaczy bomb, Wojtas generała Szczerbaczewa 


29 miotaczyj min 1 198 z amunicyą. Wojska 
ganersła Łesayckięgo wzięły oż 1 sierpnia do 19 
Sierpnia ldi A 

18, siek 
prowsłuł sią daieg. 
& nad Dniestrem nasa kuwsierya obsadziła missto 
Mzrysmpol W okolicy Eystrzy oy odrzuciliśmy 
nieprzyjacieła nn dr sz Bystrzycy Soło- 
twińskięj Podczek velki jedonSz naszych puł- 
ków piechoty, wziąż do nicwoi 1% oficerów, 1099 żoł- 
nierzy, orze wdosył T karabinów maszynow Meh i jadno 


dzisło okopowa 
14 słerpńis popołudniu; Niemiecki 


i 


Wielka główna kwaterę donesi dnia 17, sieroniar 


swam niemieckie, prredstawiające cig jako jedan s tych |samoelot rawi bomby na lazaret w Biniówoe, 
wietkich czynów polityki sustro-wągierskiej, jakie notują | wskuiek czego zabite zostały dwie siostry miłosierdzia 
rządy cesarza. Dostateczne rękojmie zdawały się istnieć dla |1 jaler żołnierz ssnitamy, m dwie siostry, zranione. 13. 
długotrwałego pokejn, dla którego utrzymania monarchia | siarpmis o godzinie 6. wieczór zaatakował nieprzyjaciel 
i jej dostojny władca w wielkcduszny sposób zrzekaił się | w okolicy na południe od Stoby ch wy nasza siły bo- 


zna spieszy przez Świat 1 od Żelsznej Bramy aż do 
deziora Bodeństiego telegraf 1 telefon stanęły do słu- 


stawnych wspemnień domu cesarskiego. 

Stało sią Inaczej. Intrygi nieprzyjaciół, stająca sią eo- 
raz niebezpieczniejszemi, a która ostatecznie przez niecne 
morderstwo rażące sią ujawniły, zmuwiły Austro-Węgry i 
państwo niemieckie dobyć miecza i wobec przeważającej 
nawały bronić słą w bohaterskich walkach. A gdy Włochy, 
mime swych uroczystych zobowiązań, wiarołomnia złączye 
iy się z nieprzyjącielem przeciw Austro-Węgrom i gwal 
tuwneta uderzenim zagroziły pasmom alpejskim I wybrzę- 
żom adryaiyckim, nasz wiadea i to zrządzenie iosu przyżął 
z pełną ufnością w Bega. Gdyż cesarz, jako najwyższy stróż 
honoru państwa i państwowej potęgi, dla słusznej sprawy 
powołał swe ludy pod broń, wysłał swe armis na wojnę, 
aby dla Austro-Węgier pokój na nowo odzyskać. 

Ożywicne oddanie rig i ofiarna gotowość ludów odge- 
wiedzialy na wezwania cesarza i tw uczucie, opierające się 
na najwdzięczniejszej czeł, ożywiało wszystkie rorta pod- 
czaą pełnych zwian czasów wojennych. Jakża serdeomało 
brzmiały wówuzaa słową cesarza do jego ludów, gdy się 
zakończył drugi rok wojny, w jak ujmujący sposób dzięke- 
wały one zu ofiary w krwi i mieniu, które spadły ne ludność 
w tych straszliwych zapasach, do których zmusiło je nis- 
przejednane usposobienie nieprzyjaciół „Moje serce w ob 
cowskiej trosce dzłeli z każdym z mych wiernych troskę, 
jaka ne nim ciąży”. Taki głos spłynął = dostojnego troma 
do ludów I potężny oddźwięk wywołały te dostojns ełowz 
w duszach ludów. Jutro w pełnej harmonii będą one my- 
ślały o haśle, jakie pcoprzednto im w pieśni patryotycznąj 


[| 


rza, mienie i krew za cjczyznę ' 


Komunikat francuski. 


Paryż. (B. km Sprawozdanie wieczorne z 16. mer- 
puls: Na froncia Sommy pe sürem przygotowaniu 
artyleryjskiom przeszliśmy popołudniu do ofenzywy, 
która na północ od Maurspas przyniosła nam zna- 
czną korzyść. Nasze wojskz w łączności z angislakiemi 
wzięły asłą iinię niemieekich rowów ma 
froncie małej więcej 1509 matrów I dotarły do kku pun- 
któw drogi Gulilemcnt—Maurepas. Na poli- 
dnie od Maurepas na ironcie 2 kilometrów głębo- 
kości 800 do 500 metrów obsadzone pe bardzo gw: 
wnych walkach wszystkie pozycye nieprzyjaciela na 
wsehód oč gościńca Maurepas—Olery. Na 
południe oś Semme przeszły równocześnie nasze wojska 
do ataku i owładnęły systemem silnie umocnionych nie- 
mieckich okepów, długości mniej więcej 1500 metrów, 
na południe od Balloyen San Terre. s 


Komunikaty rosyjskie. 


Włedeń. (B. kor.) Biuletyn rosyjski z dnia 13-go 
sierpnia popołudniu: W obszarze Nowogró- 
dek—Gorodzicze—Stołpee przelecieli nieprzy- 
jacielscy lotnicy ponad naszemi liniami 10 bomb ræ- 
cono nè lazaret polowy obok dworu w Adamowie 
(16 km na zachód od Miru). Niemiecki samolot, który 
przeleciał ponad Nieśwież em, został zaatakowany 
przez naszego lotnika kapitana Krontena i po krótkiej 
walce w powietrzu, zestrzełony, Lotnik został wzięty 
do niewoli. Aparat zabrano. W nocy na 11. bm. w cko 
licy Krewa kaznodzieja polowy mnich Anatol zo 
stał zraniony przez pocisk wybuchowy w kolano, w 
chwili gdy wśród przeszkód drucianych wykonywał 
swoje obowiązki kapiuńskie przy umierającym ocho- 
tniku, który wrócił z nocnej patroli, Nad górnym $ e 
retem wojska generała Sacharowa rozszerzają daiej 
swoje sukcesy, Wydarły one nieprzyjacielowi szereg 
obwarowanych stanowisk i osiągnęły linię Zowjen (7) 
Zwyżyn(? Olejów—Bzowiec. Wtargnięcia na 
front Strypy zmusiło nieprzyjaciela do opuszczenia 
silnie umocnionych stanowisk. Soigając nieprzyjaciela 
dzielne wojska generała Szczerbaczewa wzięły 
miasto Jeziernę i przesunęły front ra całej linii ĉa- 
lej. Dalej na zachód osiągnęliśmy nad górną Strypą 
wsie Pławucza Wielka i Płotycza, przekroczyłiśmy 
tam rzekę 1 osiągnęliśmy prawy brzeg rzeki na południe 
od Płotycza osiągnęliśmy linię Słoboda Zło 
ta—U wsie. — Zbliżyliśmy się do miasta Poć- 


jhajec i do wsi Hetkocze Nasze oddziały 


yıx | Stór przekroczyły Koroepiec, ścigały nieprzyja- 


ciela, wzięty jego stanowiska na wzgórzach między K o- 
ropcem, Złotą Lipą a Horożanką i dotarły 
na zachód čo Bniestru koło Maryampola. 

11. sierpnia użyte skutecznie belgijskiego 8 2- 
mochoóu pancernego, zwłaszcza w okolicy 
Cebrowa, 

Nad rzekami Bystrzyca Nsdwórniańska i Bystrzyca 

łotwińska nasze wojaka budują dalej most w celu 
przejścia na brzeg zachodni. Nieprzyjaciel ostrzeliwa 
nasze prace i nasze wojska, które przechodzą przez rze- 
kę, ze wzgórz ną zachodnim b: Bystrzycy 
Nasdwórniańskiej. Na południa od Delatyna 
w karpackim obszarze leststym trwa nasz pochód dalej. 
Pod Worochtą, Masórą I Jatłonieą umocniiiśmy kilka 
| wzgórs i odpariiśmy: wszystkie próby staków nispizye« 
$acielskich. 


Świadome znaczenia, jakie sw ukończonemu 
wczoraj zdobycin całegeę oduiuka linii nieprzyjacieł- 


wa dół cd Ch pi PAŹ 
| esznją w wyliczyć trofea. 


zdobyte w czasie minionych działań bojowych. I tal 


w świesje rozbrzedewałe: „Krew i mionie za naszego Oosa- | WEST 


jere, znzjdujące się na zachodnim bizaga Stochodu, 
został ie komirztakiem odparty, Nać Górnym 
Seretem koniynuowaliśmy nasz pochód. Nieprzyja- 
ciał cofnął się na czchód de r ygotowanych stanowisk. 
Nasz dsiszy ód naprzód wstrzymał gwałtowny o- 
gień artyleryi, Nad środkowa Strypąi Korop- 
cem prowadziły nasze wojską dziej pościg za nispezy- 
jacisiem. Poczyniiiśmy postępy, zbliżyliamy się do Zł o- 
tej Lipy pod Zawadówkąi Kozorwą i dotarli- 
śmy do północnego Dniestru pod Maryam- 
polem. W okolicy Jaremcze—Jałowicza- 
ry (7) (3 km. na pómocny zachód od dóbr kameralnych 
Szipotu) i Kiriibaby w Karpatach lesistych odparliśmy 
wszędzie lokalne ataki nieprzyjaciola. 

14 sierpnia włeczór. Nad Seretem po- 
suwa sie atak naszych wojsk znowu skutecznie na- 
przód Równocześnie jeden z naszych dzielnych put- 
ków przeszedł po piesi w wodzie rzeką Luh, dopływ 
deretu i wyrzucił nieprzyjacisła z weregu rowów 
strraleckich. O T godz. rano zauważył jeden z naszych 
loiników, rotmistry kozaków Tkaczew wzlot letni- 
ks nisprzyjacisiekiego I z obserwatorem porucznikiem 
Okrizoskalewem w aparacie bojowym zaatako- 
wał nieprzyjzciciski aparat ostrzaliwał go dwa razy z 
s karabinn maszynowego i uszkońsił oraz zmusił go do 
wyiądowania Apart nisprzyjacielski zabrano wraz z 
pilotem 1 obserwatorem, W odcinku Złotej Lipy 
odrzuciły nasza wojaka; przeciwniku, piy się do le 


Nasza ofonzywa wzdłuż 
Dniestru w kierunku ku północnemu zachodowź 
tres dalej. Po zaciętych walkach wzięto wieś T ous to- 
baby, która była numocniona nieprzerwanym Eroro- 
giem poza sobą kolejno leżących rowów strzeleczich, 
połączonych wielu rowami łącznikowymni. | i 

Nieprzyjaciel g tego punktu oparcie przeciwstawiał 
naszym wojskom bardzo gwałtowny ogieś karabinów 
snsszynowych, aby alak wstrzymać. Przy wzięciu Biia- 
sta Zbarowa nad SŚtypą 18. sierpnia odznaczyłą się 
szczególnie belgijska korapaniz rowerowa, towarzyszą t4 
samochodom: pancernym. Przyczyniła się ona bardzo 
takte do wzięcia w dniu 11. sierpnia przez nasze woj- 
ska warowni Monmaśsterzyska, które były Bzcze- 
gółnie silne i składały się z D linii rowów strzeleckich, 
wieła, bardzo głębokich rowów łącznikowych. Fortyfi- 
kacys były tak urządzone, żs miały po każdej stronie 
trzy strzelnice, przeznaczone zapewne nie dla karabinów 
maszynowych, lecz dla karabinów automatycznych. 

" Młazowanie Ruseżiego. 
Petersburg. (B. kor.) Ajencya petersburska. Generał 


adjutant Russkij został zamianowanym głównym ko- 
menderującym armii na froncie północnym, 


O przyszłość Królestwa. 


Przypuszczenie „Neue Freie Presse“, 

Wiedeń. (Tel pryw.) Czwartkowa „Neue Freie 
Presse" zamieszcza artykuł wstępny pod tytułami: 
„Przyszłość Polski Kongresowej. Od Rosyi 
ostatecznie oddzielona į oddana samej sobie“. 
Artykuł rozpoczyna się stwierdzeniem, że Królestwo 
nigdy już nie zostanie oddane Rosyi, czego widomym 
objawem jest skreślenie przynależności 
rosyjskiej na paszportach cbywateli Króle- 
stwa. „Królestwo — pisze dziennik wiedeński — nie 
jest dla mocarstw centralnych kawałkiem ziemi, który 
szozęście wojenne na razie oderwało od Rosyi, lecz wo- 
góle nie jest już wcale Rosyą. Mamy je silnie 
w rękach i nietyłko interes państw centralnych wymaga, 
żebyśmy mu już nia pozwolili stać się na nowo rosyj- 
skiem, lecz zarówno także interes mieszkańców Polski“. 


wxnęły od 4 sizpalą ów dziś 1263 oficorów, 50.158 żoł- | pnia st 
|nsrzy, sdobyły, 55 Gsiuł, 214 karsbinów maszynowych, 
padły w udziela rkądom oeiarka Da obrony państwowej 


i ofwerów, 18.650 tamierzy: do niewoli, zdo- | TZĄd rumuński wypuścił na wolność 
gruntowną piłneścią uprawiszo wykształcenia wsuystkieh były, © dział $ T7 karabinów męgzynowych. | 


pmis yłoczórsm. Przechodzenie |Pentraine terytoryum rumuńskie, 
poolręia | przez rzeki Strypa, 


oreyleo 1 Złota Lipa|Się w Bukareszcie, że żolnierze ci 
Wrigismy miasto Podhaj ce, |ni8 do robót polnych, * 


Ste. 3, 


| oyob, że chodzi tu o ofenzywę pozorną, nioi 

ją te kcią do wystąpienia, przestrzegając, 24 jest ta 
ostatnia sposobność dla Rumunii „Adeverułt 
|atakuje rząd, że nie zarządził mobilizacyi na 1. setu 
arego stylu. 


Uwolnienie zbiegów sorhekich. 

(Tel pryw.) Donoszą tu ze Szwajoaryj, Éa 
L tych żożnierm 
serbskich, którzy w sweim czasie schronili sią z 
Jako pawód podajig 
zgłosili się dobrowol 


Wiedeń. 


Z Angli. 
Skutki ataków fotaiczycH. 

Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donos: O ataka 
powiotrznym w nocy: z 8. na 9. na wschodnie wybrzs- 
że Anglii mimo zachowywania największej tajemni. 
cy. przez władze angielskie znane są dotąd następ: j 
wyniki: W Hull nad Humberem, ma stacyi doków 
towarzystwa kolejowego North Easte rn, jakotok 
w magazynach drzewa w. pobliżu tej stacyt wywołane 
zostały wielkie pożary. Stacye węglowe nad 
Humberem i zakłsdy radłrzeżne ciężko uszko- 
dzone, jedna fahryka amunicyjna stanęła w 
płomieniach. Pełny spichrz vboża długości 200 metrów, 
całkowicie zgorzał. Monurientsiny most zupełnie znisz- 
czony. Wielki dom cłowy i różne domy w pobliżu spa- 
liły się zupelnie. Wielką szkodę wyrządzono w dokach 
Aleksandra. Cały dok jest nie do użycia. Dalej stwiem. 
azona, że dwie łodzie torpedowe zostały zniszczone, 
Koło Ga teshead wyleciała w powistrze fabryka 
amunicyi Tutaj także powstała bardzo wielka eko- 
da w msteryzie, Parowiec rosyjski, zabłars jacy ładunek 
został zupełnie zniszczony. W trzech innych miejscach 
wywołano wielkie pożary, zwłaszcza fabryk. W An= 
glii ponuje ogólna żałoba į zaniepokojenie z powodu 
tych wieżkich sukcesów naszych okrętów rowietrznych, 
Wzburzenie wśród ludności jest wielkie. Rzedowi czym 
nią wielkie wyrzuty. Z niepokojem oczekują nowych 
ataków powietrznych. : 


Sufrażystki górą! 

Rotterdam. (B. kor.) „Nieuwe Roiterd. Courant" 
donosi; W poniedziałek zawiadomił Asquith izbę 
gmin, źe zmienił swe osobiste zapatrywania 
co do prawa wyborczego kobiet, którera 
był przedtem przeciwnikiem. f 

„Daily. News“ dowisduje się w tej sprawie z do- 
brego źródła, że to oświadczenie zapowiada zmianę po- 
lityki premiera. Pismo to pisze: Asquith oświadczył 
w gabinecie, że na wypadek reformy tego prawa także 


*|kobisty muszą uzyskać prawo wyborcze. 


© Fryatta. 

Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. TY Izbie gmin 
zapyżał Carson, jakie kroki zamyśla rząd uczynić w 
sprawie zamordowania Fryatta. 

Asquith odpowiedział, że rząd jest zdecyd 
podzielić vapatrywanie, iż kraj nie Ścierpi po wojnie 
podjęcia stosunków dyplomatycznych, póki nie zostanie 

à satysizkcya za zamordowanie Fryatta, Kilku na» 
szych gprzymierzeńców cierpi wskutek brutalności, któw 
rą wiadze niemieckie wobec nich w jeszcza gorszy Spos 
sób i w liczniejszych wypadkach stosują, jak Anglię, 
Naradzamy silẹ z nimi w sprawie najlepszych i najsi 
teczniejszych kroków, jakievy riożną zasiesować ora 
nad tem, przy jakich warunkach w Czasie zawierania 
pokoju bedziemy musieli obstavać, celem zapewnienię 
mm zadośćuczynienia, którego wymaga spra wiedliwośćą 
(żywe oklaski). 


owany 


_ r 4 z 
Wiadomości telegraficzne 
aGłosu Naroduc z dnia 18 sierpnia 1915 r. 
Niedowierzania Anglii, 

Genewa. (Tel. pryw.) „Eclair“ dowiaduje się z Lon- 
dynu, że rząd: angielski zażądał w Petrogradzie przyja- 
znego wyjaśnienia co do zamiarów Stltirmera, chow 
dzą bowiem pogłoski, że Stürmer dąży do pokoju 
odrębnego. Stiirmer ogłosił wobec tego oświadcze- 


| nie, stwierdzające swą zupełną jedność z ideami czwór 


Artykuł wspomina dalej o ostatniej zbrodni rosyj. | 


skiej, t. j o oddzieleniu Chełmszczyznyi 
oświadcza: „Przedtakimipodziałamibę- 
dzie Królestwo w przyszłości rabezpie- 
czone, zwycięstwo mocarstw centralnych chroni je 
przed nowemi rozbiorami (Zerreiszungen). Króle- 
stwe ma pozostać jednością'. 

W końcu omawia „N. Fr. Presse“ złudne obietnice 
liberałów rosyjskich, które miały na celu wciągnąć Kró- 
lestwo do 


polityki panslawistycznej i wzmódz tylko |żę rząd natychmiast wysłał dwóch podsexzetarzy pań- 


porozumienia, 


Jednorazowy zasiłek d!a emerytów państwowych. 

Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Zig." ogłasza rezporządze- 
nie ministerstwa finansów udziclzjące jednorazowe- 
go zasiłku dla przeniesionych w stan spoczynku 
funkcyenaryuszy państwowychidławdów 
i sierot pe urzędnikach państwowych z po- 
wodu nadzwyczajnych stosunków wywołanych przez 
wojną. 

Tajemnica listowa w Bawaryi. 

: Monachium. (TeL pryw.) „Münchener Post“ donosi, 
że w niektórych urzędach pocztowych bawarskich b y- 
wają otwierane listy, żeby przeszkodzić wysy- 
łaniu środków żywności za pośrednictwem przesyłek. 
listowych. Dzienniki żalą się, że tego rodzaju praktyki 
czynią tajemnicę listową iliuzoryczną. 


Trzęsienie ziemi we Wioszech. 

Lugano, (B. kor.) Wczoraj znowu w całych Wło- 
szech środkowych odczuło silne trzęsienie ziemi, 
najsilniejsze w Pesaro. Urzędowe szczegóły o szko- 
dach są bardzo krótkie. Charakterystyczne jest jednak, 


potęgę rosyjską: „To się już skończyło; Królestwoistwa w kierunku ku Ancona, Pesaro i Rimini, 
nie będzie już więcej należało do Rosyi|by kierowali akcyą ratunkową, i że także wojsko po- 
tylko do siebie samego. © tem trzeba przypo- | snieszyło na ratunek. Zniszczonych jest kilka miejsco- 
mnieć w tych dniąch, kiedy entenia bezustannie mówi rości nadbrzeżnych, także połączenia telegraficzne i 
o ewej pewności zwycięstwa, a lud rosyjski łudzi się telefoniczne przerwane. Panika ludności w tych okolicach 


sprawozdaniami, pełne 
będzie już więcej rozkazywał w Warszawie + 


Z Rumunii. 
Gżywione rokowania 

Berlin, (Tel. pryw.) „Berl. TegebL" dowiaduje się, 
ze Sztokholmu: „Risez donosi, że trwające ciągle TO- 
kowania między p umuniąaczwórpoarozumis- 
nie m są w tej chwili szczególnie ożywione, 

Echa walk pod D<jrenem, 

Kolonia, (TeL pryw.) Wedlug teiegramu z Bv- 
karesztu ataki wojek ententy pod Dojranem 
znalazły żywe echo w sferach rusofilskich Ru 


tak'rmunij, aimo kemunikatów bułgarskich, stwierdzają 


cyfr fantsstycznych. Car nie ogromna. W Riminł od onsgdaj cała ludność obozuje 


w polu. Niektóre domy zupełnie leżą w gruzach, wiele 
ciężko uszkodzonych, 4 osoby zabite, 80 rannych. Wła- 
dzo nie pozwalają wchodzić do domów. W Pesaro 
również opróżniono mieszkania. Ludność obozuje za mią 
stem. 


Konwizt XX. Pijarów w Krazowis rozpoczyna no- 
wy rok szkolny Uroczystem Nabożeństwem dnia 8. wrze- 


enia b. r. 
Wpisy do szkoly przygotowawczej i do kę a 
go gimnszyum realnego niższego im. X. ia wą 
Konarskiego — przyjmuje i udziela informacji A. pre” 
fekt Ferdynand Kozłowski, Pijarska &, Kraków, J 


| tne 


Str. 4 a 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18 |||. „GŁOS NARODU“ z dnia 18 Sterpnia 1916 rok 1916 roku. 


wiadomości 


Z Kopenhagi otrzymujemy w dalszym cis- 
gu ECT wykaz osób wywiezionych 
w głąb Rosy, 
> Stefan Hartwig zawiadamia rodziców Oskara i Włady- 
Mawę Hartwig, Warszawa-Praga, ul. Szeroka 5, że jest nu 
kuracyi w Ekaterynosławiu, Władek i p. Zygmuńt pracują 
zadowoleni, zdrowi. List przez Bern otrzymali. Proszą © 
wiadomości. 

Jan Sitkowski w depot Łuniniec, poleskiej kolei za- 
wiadamia żonę Eugenię I syna Jana w Radomiu, ul. Gb- 
perska dom własny, że tyje i zdrowy. Czy pieniądze 300 
tb. I listy otrzymali. Prosi o wiadomości. 

Ludwika Ciemnołońska z córką zawiadamiają Maryang 
Ciemnolońskiego, krewnych i znajamych z Wilna, że są zdro- 
we i proszą o wiadomość za pośrednictwem pism. Parę kart 
ptrzymały. 

Gustew Jarocki z żoną zawiadamia brata Henryka, ro- 
Wsinę i majomych z Warszawy, że. są zdrowi, mieszkają w 
Kijowie, Rajtarska 28 1 prosi o pamięć o babce. 

i Ludwik Tylbor, inżynier, zawiadamia rodziców í siostrę 
R Warszawy, Ordynacka 5, że jest zdrów i na stałej posadzie 
W gub. permskiej. 

Aleksander Trześniewski z synem Wacławem ze stacyi 
Polock, mikołajewskiej dr. żel., zawiadamia żonę Maryannę 

osady Stężyca, siedleckiej gub., że jest zdrów. Jak ro- 

a? 

Franciszek Tomaszewski, maszynista drogi nadwiśl., za- 
wiadamia żomę Józefę i córki Walentynę, Maryę i Stanisła- 
rę z Warszawy na Pradze, ul. Moskiewska 16, że z całą ro- 
driną na kolei rygo-orłowskiej, zdrów. Witebsk, 5 Ełagski 
Bauł. nr. 9. Bracia Teofil, Stefan i szwagier zdj na sta- 
wyi Uzłowaja, syzramo-wiazemskiej dr. żel. 

Wacławowie Podczascy, Helena i Zofia Deperasińskie 
l Janina Jelińska z gub. radomskiej zawiadamiają, ża żyją 
J są zdrowi. Adres: Woroneż, Niejełowska 81. 

Krystyna Janowiczowa z córką i Lawcewlczowie zapy- 
tuig, co z Leosią i Aleksandrem Ławcewiczem. Ludek i Wan- 
dzia w Piotrogrodzie, Staś w Rosławlu, Kasik kończy szkołę 
agronomiczną w Tule. Poluś w Kijowie, Jurek w Dorpacie. 
Putwiński zdrów, dzieci jego i M. Grużdziowa w Moskwie. 

Wladyslaw Pawlik z żoną i córką zawiadamiają Jó- 
zefostwo Nagórskich i ciotuchnę Halinę z Włocławka, ul. 
Szeoka, że zamireszkują w Moskwie, sioło Bogorodzkoje, Ni- 
kalska nr. 22—A, są zdrowi. 

Kiełkiewicz Władysław zawiadamia rodziców z War- 
wy, ul. Ogrodowa 18 lub pp. Życzyckich, ul. Leszno nr 42, 
fe z bratem Janem s4 zdrowi, na starych posadach w Orszy, 
dr. żel. aleks. 

Michał Głodkowski prosi pp. Feliksa Wyszyńskiego 
Stanisława Dmochowskiego i Józefa Łopacińskiego, War- 
Brawa, Zgoda 5, o zawiadomienie matki swej 8. Głodkow- 
skioj (Warszawa, Tęmka nr. 29), że wraz z żoną i dziećmi 
mieszka w Moskwie i pracuje przy „Cazecie Polskiej”, oraz 

osi tychże panów o opiekę materyalną nad matką, a wsze!- 
Pie koszta zwróci z wdzięcznością, po powrocie. 

Zdzisławostwo Modzelewscy ze Stopnicy zawiadzamiają 
matkę i Antoninę Jasieńską z Wierzbotka, Franciwką Pali- 
męczyńską z Warszawy, Natalią Skrętowską z Lublina, 
Massmanów i Kwiatkowskie w Stopnicy, że są względnie 
udrowi i mieszkają w Bogoduchowie, ga, chzzkowzkiaj. 
Wanda przy nich, Janusz na wojnie, ale bezpieczny, Proszą 
W wiadomości. 

Julian Rakowski z córką są zdrowi w Kijowie sze 
prezydenta Wilna, p. Węsławaxiego © przesłanie ) 
ki p. Cykowskiehu w Warszawie. i 

Gratczyński Alfons, kupiec z Mińska Mazowiscka prosi 
znajomych o wiadomości o żonie Maryi, córkzoh Juninie i 
Halinie. Gdzie sa i czy oba handle sprzedzue. Adres: Bye 
berya, jenisejska gub., poczta Nazimowo, włes Jarcawe. 

1gnacectwo Sawiccy z synami zawiadamiają Alasksan- 
drę (Joannę) Millerównę w Warszawie, ul. Wspólna 6T m. 
6, i Zygmunta Arcta, ul. Ordynacka nr. 8, że wsryscy są 
ywi i zdrowi; mieszkają w Charkowie, Burszczi zaut nr 
7 m. 5. Proszą o wiadomości, jak siostra Millerówna I co 
z mieszkaniem? 

Tadeusz Pilatowszł z Kijowa i żona Janina z Balsu- 
nów we Włocławku, że 5ą zdrowi, Stach i Franciszak pracu- 
ją w Komitecie. Mieszkają w Irkucku, Komitet Polski. Pro- 
szą o wiadomość. 

Zofia Bryling z córkami Heleną, Bronisławą i Maryą za- 
wiadamiaą siostrę Mocarską i krewnych w Warszawie, iż są 
zdrowe, mieszkają W Moskwie na Oboleńskim dE 


tkę i braci z Kiełczygłowa, gub. kaliskiej i i ie not wo: z Lo. 
dzi, Mikołujewska 32, że jest zdrów. O Aleksandrze nic nie 
wie. Pragnie wiadomości z Makowisk. 

P. Laskauer Piotr prosi o zawiadomienie rodziny, że 
mieszka z córką i wnuczką w Borowiczach, gub. nowgo- 
rodzka, ul. Grigorjewska nr. 47. Wszyscy i Staś zdrowi 
Prosi o wiadomość czy rodzina razem, kto i gdzie praeuje, 
© Zakładzie, Hurtowni, Strudze i S-ce Pzpierniczej. 

Baliszewski zawiadamia p. Molskiego, , Re£tyfikacya 
warszawska, w Sosnowcu, że jest zdrów, powodzi mu się 
dobrze, wyjechać musiał. Na listy odpowiedzi nie otrzymu- 
je, niepokoi się. Czy wszyscy żyją? Gdzie p. Marya. ProBi 
o zawiadomienie Czyżkow skiego, Dębie, gub. kaliskiej, 
sklep bławatny, że list otrzymał i zaraz odpowiedział. Towar 
zarekwirowaro, conto zwrócę. Adres: poczta Borki K. Wol- 
aki dla Baliszewskiego. 

Zołia Samotyhówna zawiadamia matkę Antoninę Sa- 
motybową i rodzinę z Suwałk, że zdrowa, mieszka przy 
btryju Wacławie w Archangielsku. Prosi o wiadomości. 

Mironowie Płaczkowscy z Neną 8ą zdrowi i proszą o 
wiadomości co się dzieje z Hamanami, Jerozolimska 12, Kró- 
likowskiemi, Judyckiemi i Laurysiewiczami. 

Józeł Kryczka z Warszawy, Krakowskie Przedmieście 
85 m. 8 zawiadamia żonę, że jest tam gdzie był i zdrów. 

Józefa Napiórkowska z Kijowa zawiadamia matką Ma- 
ryę Bitowiową, z gub. kowieńskiej, pow. telszewskiego, po- 
ezty Wornie, majątku Chorążyszki, że jest zdrowa, tylko 
tęskni. Prosi o wiadomość o sobie i całej rodzinie. Jurko 
f Staś zdrowi, Kaziowi dobrze, Zesia nie żyja. Jankiewicz, 
Kazia, Porfianowiczowie i inni krewni zdrowi. 

Hipolit 1 Florentyna Mossakowscy z Kutna, gub. warsz. 
kawiadamiają córki i Kamile, -Zofię i Maryę z Kutna, że 
mieszka 4 wnuczką Jadzią w Włodzimierzu, Kasa guber- 
niaina. Marszałowie w Symbirsku, Hordyjowski w Nowoso- 
kolnikach, pskowak. gub., Świtalski w Tule. Wszyscy zdro- 
wii proszą o wiadomości. 

Henvig Wacław zawiadamia matkę Zofią w Warsza- 
wie, ul. Furmańska 9. i wujestwa Leśniewskich. Ńowogrodz- 


ka nr. 78, że jest zdrów, mieszka z żoną i synkiem Jurecz- | 


klem w Wiaźmie, ul. Nowo-Sadowaja dom Bzelepina. O Fel- 
ku nie mam wiadomości, widziałem się przejeżdźnige. Jak | 
kdrowie rodziny, co słychać z Gienkiem? Czy doszedł Hst? 

Karol Prokopowlez maszynistą depot Skarżysko, za- 
wiadamia krewnych z Królestwa i Cesarstwa, że jest zdrów | 
na kolel Rygo-Ortowskiej w Mohylowie. Prosi o wiademo- | 
ści o Waientynie Gajewskiej ze Skarżyska i Waleryi Gałe- 
caiaj z Warszawy, 


No rez m a m 
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Dr Aleksander Raczyński. 


UISZKONOWANIA WOJEN 


i odbudowa Prus wschodnich 


gd wywiezionech do Rosy, | Do nabycia we wszystkich księgarniach: 


2 dodatkiem przepisów i projektów ustaw rządu pruSkie- 
go w tłumaczeniu polskiem. — Cena 4 Kor. — Czysty 


« dochód przeznaczony na K, B. K, 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI: 


H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska 


Lwów, Hotel George’ a. 


NOWOŚĆ WAŻNA DLA KAŻDEGO I 
Ochraniacze | podaszew „TURUL“ z Z8 skóry 


chronią podeszwy ad prędkiago zużycia. — Qszczędzają ~“ 

dawanie nowych zolówek | znacznie zwiększają ich 

trwałość. Da nabicia wprost na newe | stara obuwia 

(względnie nowa zolówki). — W noszeniu wygodna 
I nie wpadające w oko. 


* asao] 81-85 | 86-40 ES 41-47 


Wielkości obuwia 
od numerów 


Cena za paczką x gwoź- 
dzikami, wystarczają- 


oymi na 1 p buci- 
ków z l. PRA 


nkóry 
Zlecenia A omir wykonuje się przy zamówieniu 
najmniej 8 paczek za zaliczką lcb poprzedniem na- 
desłaniem należytości. 


Dla odsprzedawców ndpowiedni rabat. 


Obuwla wojenna Jak również sandały z drownianemi 
podaszwami, męskie, damskie | dziecinne wygodna wo wszystkich wigiko- 
ciach | trwała — da nabycia u firmy: 2265 


ALFRED FRANKEŁ, SP. KOMAKDYTOWA 
MAGAZYN OBUWIA, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY L. 14. 
ZASTĘBCA: L- STEIGLER. 


«4 ez 


Rządowo Z uprawniona 


Fabryka zód mineralnych człucz. I spoe, leczniczye 
pod firmą : 


R. Rzeca I Chmurskl 


w Krakowie,uls w. Gertrudy Li 4. - 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krakow. 
polecane przoz tot Towarzystwo. 

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Bilisi- 

Pe kiej, Giochiblerskiej, Salterskiej, Wischy, Homburg, Kissingen, tudziąż 

>, spocyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, Żelazistą, kwańną 

S ozaz inne wody mineralne x przepisn prof. Jaworskiego. 


m 
A | 


2376 


H. Altenberg, G. Seyfarth, Ee Wende i Ska 


Ostatnie 


WYDAWNICTWA 


GROTTGER. 


CYKLE: 


Album 35 reprodukcyi w formacie follo. — Cena 10 K. 


ADAM_SKAŁKOWSKI. 


Sprzedał czą- $ 
stkowa w aptekach i drogusryach. Cenniki na żgdanie darmo. 29 
SZYN FA, TY a N PRE A 


Lwów, Kotel George'a. 


Poleca następujące: Ostatnie 


(Warszawa — Polonia, 
Lituania — Wojna). 


z przesyłką pocztową 11 K. 
2276 


Oficerowie Polscy stu dni 


Cena 320 K, z przesyłką poczkową 3'70 K.. 


O Z O ET O O A Z r wę w e a 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
008 ED AT 00 2 O R RR O A MR 2 ROR OO SIR 


1. Rzętńsg wykształconego rolnika z kilkuletnią praktyką do me. 


folwarkiem 500 morgów w zachodniej Galicyi pod kierunniem 
właściciela. 


2. Leśniczega rewirowego, wykształconego leśnika a kilkuletnią pra- 


ktyką do rewiru w zachodniej Galicyi w równiach. 


3. Rachmiałrza, a zarazem kasyera ebeznanego a rachunkowością 


rolniczą i lasową. Inwalidzi meją pierwszeństwo, 


4. Aólunkta z sgzeminem dla straży leśniczej. 
Zgłoszenia wraz x kepią świadectw ma jedną z tych posad należy 


wnieść poń udrosem A. W. Z. poste restante Kraków. 


j 


adudniku zyj 
2453 | Maa M. A:3 


Nakiedem Wydawnictwa „Głesu Narodu* Sp. z ogr, odp, — Redaktor odpowiedzialny í maozricy Roman Woyczy faki m 


BIURO UMIESZCZEŃ| 


pzy stowarzyszeniu Nauczycielek Kraków 

melicka 32 poleca. Nauczycielki Bony i Wy 

chowawczynie polki í cudzozieraki. — Godziny 
biurewe od 11 do 1. 2870 


y plerwszych dniach września „zostanie 
otwarty 


INTERNAT DLA UCZENIC 


Prywatnego Gimnazyum reslnego w Zakopanem 


pod kierunkiem i opieką Jadwigi Maszewskiej 
Julii Benoni-Dobrowolskiej. 


Adres do I września: Rabka, willa Maciejówka, 
od Í września Zakopane, Nieczuja. 


Ponadto prowadzone będa komplety klasy pierwszej, 
drugiej i trzeciej szkoły ludowej i dom sji 
metodą Moutessori. 2389 


NarUlNIożi| 


stąrszej panny lub bezdzietnej wdowy 
z kapitałem conajmniej 4.000 Koron 
do rentownego interesu poszykuje męż- 
czyzna inteligentny, w sile wieku, wolny 
od wojska, ewentualnie w celu matry- 
monialnym. Łaskawe zgłoszenia z do- 
łączeniem fotografii pod gwarancyą 
dyskrecyi, pod: A. Z. Zaufanie do 
Administracyi; „Głos Narodu“. 


381 


Mimo wojny i kutosainej drożyzny sprzedaje firma 


IGNACY CYPRES. A, 


o nadzwyczaj tanich cenach następu- 
gce towary: Brytania Anker Remont. 
System Rosk. 36 godz. z łańcuszkiem 
- K 6—. Ameryk. elektr. "loty Remont. 
44 Syst. Rostopf, 86 godzin sufit z pie 
"© koem łańcugzkiem K 7*—, Srebrny Ro- 
skopf o 8 kopertach, bardzo siln” K 16, 
Stalowy damski Rem. K 18 —, [Budzik 
Zegarki 


nzjlep. K 5'50, łańcusaek srebrny od K 8 —. 
damskie złote od K 80—. 
Bogato ilustr. cennik pia się darmo i ogiatnie. 
3 


uaturalnego w dobrym gatunku każdą ilość 
kupi „LAKTOL* W Karmelicka 15. 


LeQięstów-Zdró 


Zakład zdrojowo-kąpiełowy 
nad Popradem. 2354 


Najsiiniejsza szczawa zimno Żelazista. Ceny 
mieszkań zniźone. Dwa pensyonaty. Aprowi- 
zacya zapowniona. Kąpiele mineralne, boro- 
winowe i popradowe. Stacyatkolei na miełacu. 
Bliższych wiadomości udziela aori Zakładu. 


MATEUSZ Z STANEK 


kanc. mejster et praxe Konarskiego 32. 
IX. Dz. 


wykonuje wazelkkie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące s własnego maleryału lub dostarczonsge 
w miejscu i na prowincyi po przystępnej cenie, 
Może prowadzić roboty dniowo swemi Mdźmi lub 
kndującego. Na życzenie e 4a plany. i kosztorysy. 


KAINIT KAŁUSKI 


po oryginalnej cenie 220 K. za 10.000 kig. 
bez worków loko Kałusz. 


Józef Karrach, Lwów obecnie Wiedeń VI. 
Mariakilferstrasse 27. 1466 


Obiady 
prywatne i pokoje. 


UL Karmelicka 1.46, 
fl piętro na prawe. 


Potrzebna jest 


Nauczycielka 


któraby się zajęła dziećmi 
i uczyła dwóch chłopeów 


większą ilość anat »LAKTOL 
ków, ul. Karmelicka 15. 


Zamówienia na wykonanie 


Kalendarzy blokowych 


na rok 1917 


codziennie, tygogniowo i miesięcznie | èo 
oraz kalępiay kioszonkowe ścienne PR 
do celów reklamowych przyjmuj zie] 


Drukarnia Polska w Kalwaryi Zebrzyć 
do 25 sierpnia 1916 roku. 


Oferty na Łądanie wysyła się odwrotnie. Same et. 2891 
do dalszej konfekcył dostarcza się TÖ ówniet- 


PR eR ERRERA ERRORES 


Magistrat miasta Janowa lubelskiego 


poszukuje zaraz 


EGZEKUTORA 


za wynagrodzeniem 


120 Koron miesięcznie: 


Zgłoszenia na ręce Dra W. Nowaka, © jik: 


komisarza rządowego m. Janowa: 


BRR RRBER 
Przyjńłę natychmiast 


OO Ey PO 


EKONOMA 


lub Adjunkta 


gospdarczego e kilkuletnią praktyką Wol 
od wojska do Á Adminisiracyi folwarku 700 na 
gów obszaru. Zgłoszenia tylko pisemne £ © pi” 
sami świadectw; nieuwzględnione pozo: umowi" 
bez odpowiedzi. W zależne od umo 
Posada kawalerska niewykluczona Jednak a ordy" 
narya. Julian Kruppa Załawie p. Biecz 


SIATKI DRUCIANE 


LG KAC oz ky 
transmisye poleca: 

Józet Karrach, Lwów czasowo Wiedeń vi. 

Marlahilferstrasse 27. 1466 


azzzznuNUEzEUNZNUNEzzZZEEŚ 


Parasol- [Organista 


uczeń krak. Kons: 
2398 


laskę 


znalezioną na plantach 

raczy znalazca wydać 

za znuleźnem dozorcy 
Czapskich 1. 


KUCHNIA 


Związku urzędników wy- 
daje smaczne i tanie ubia- 
dy w domu i na miasta 
zarówno dla członków, jak 
i emób nienależących do 
Związku po 1 Kor, %0 kal. 
Szewska 81, I p. 


Pożyczki 


dla p’, urzędników państwo- 
wych, autonom. i prof.jgimn. 
KA kondyktem załatwia naj- 
korzystniej Reprezentacya 
I. ególnego Tow. urzędni- 
ków we Lwowie ul. Mańska 
L 8, IL. p. 2260 


wolny od wojska WŚ 
ap wieku pore 
e posady. Zgłosz 
przyjmuje Karol Dea 
jewicz org. Sako 


p. Lwów 1. 3 
KUPIĘ POJAZD 


wolant, jeżeli można £ b 
lub bryczką resorowę W 
brym stanie i kolejne: 
Zgłoszenia pisemne dO 
ministracyi »Ułosu 
du< pod: »powozik* 
2386 z. 
Najlepsza 


TRUCIZNA 


kakcylowa na 
SZCZURY i MYSZY 
w Agenc i handlowej 

ków Podzamcze E- 


H. Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska 


KSIĘGARNIA WE LWOWIE 


(Hotel Georgea) 


jednego drugą a drugiego 


trzecią klasą. Ukwalifiko- 
wane osoby zgłarzać się 
mog} pod ię m SŁ 
5 U mra | wiaścisielka 


p. Niwiska 
ak KolLuszewy. 2890 


Bodzina mieszkająca na 
wsi w okaliey Krakowa, 
poszukuje do wynsjęca 


dwóch pokoi 


przyzwoicie umoblowanych 
2 łazienką, apałem i qułu- 
g} — w nie Ebyt wielkiej 
peległości ad Rynku, lato 
miejsca zabrzyninnia w csr- 
me pobytu w miefza. 

Zgłoszenia najdalej do NIX 
ho r. proszg a słać Ro 
p OE) EPT 
00. ~ TAE 


TRDE E 


poleca nowość ważną dla adwokatów i sędziów ! 


IL LIIL NOWELA 
DO USTAWY CYWILNEJ. 


Tłumaczenie polskie wraz z objaśnieniami na podstawie materyal0 
z tekstem niemieckim, Objętość 15 arkuszy drukn. 


1E Cesa Koron 6-—, z pzesyłką Koron 6'50. BAZE" 


DI KADYGJA WE WSZYSTKICH ESIĘG ARNIACH. 
TA KSKEE BAYPORUNONNWENEYNCEBEAENECH 
p Drukarnia , „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Romana Ferza. 


9317 


zzz, 


